Miliard ludzi stoi na straży pokoju! Niech żyje światowy obóz pokoju! Polacy - bis siły do a 0 pokój! 
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Warszawskiej rozpoczęły się 


obrady I Polskiego Kongresu Pokoju, Na zdjęciu od prawej: literat i 


poeta radziecki Korniejczuk, sekretarz KO PZPR tow. 


Wanda Wasilewska. 


Po naszej stronie jest prawda, słuszność i sprawiedliwość 


WNIMY POKOJ ŚWIATU! 


Niezwycieżonć armia żołnierzy pokoju niesie ludzkości zapowiedź lepszego jutra 


Uchwała I Polskiego Kongresu Pokoju | 


RODACY! BRACIA I SIOSTRY! 

W. jedenastą rocznicę wybuchu 
drugiej wojny światowej, w jedena- 
stą rocznicę napaści hitlerowskiej 
na Polskę, w powstającej z gruzów 
wojennych i co dzień piękniejszej 
Warszawie zebraliśmy się na Pier- 
wszy Polski Kongres Pokoju. 


Głos nasz jest głosem całego na- 
rodu polskiego, wyraża jego niezło- 
mną, zespoloną, stanowczą wolę po 
Koju. Ze wszystkich stron Polski, z 
miast i wsi, z fabryk i biur, te 
szkół i laboratoriów naukowych, z 
warsztatów rzemieślniczych i pra- 
cowni artystów przybyliśmy na ten 
Kongres, by w imieniu tych, którzy 
nas wybrali, w imieniu całej lud- 
ności naszego kraju oświadczyć z 
trybuny tej sali: wszyscy jednako 
pragniemy pokoju, partyjni i bez- 
partyjni, wierzący i wolnomyślni, 
starzy i młodzi — wszyscy jednako 
chcemy go umacniać, wszyscy jedna 
ko gotowi jesteśmy o niego wal- 
czyć. Nie ma w tej sprawie różnie 
między nami, 


Od chwili, gdy groźbą nowej woj- 
ny zawisła nad światem — ruch o= 
brońców. pokoju w Polsce objął naj- 
szersze rzesze narodu. Szerokim é- 
chem odbił się wśród nas głos in- 
telektualistów, działaczy nauki, 
sztuki i kultury z całego świata, któ 
rzy na Kongresie Wrocławskim ślu- 
bowali, iż pracą swą służyć będą 
czynnej walce o pokój. Potężny, ma 
sowy ruch pokoju, który objął dzie 
siątki i setki milionów ludzi na ca- 
łym świecie, potężny ruch pokoju, 
którego wyrazem były wielkie kon- 
gresy w Paryżu, Pradze i Moskwie, 
znalazł w Polsce szeroki oddźwięk. 
Osiemnaście milionów podpisów Po 
laków pod Apelem Pokoju — świad 
czy wymownie, że eały naród polski 
w walce o pokój skupią się wokół 
naszej władzy ludowej i że tej jed- 
ności narodu żadne knowanią wro- 
ga nie zdołają rozszczepić, Coraz 


głębiej i coraz szerzej, coraz pełniej 


sięga w masy ludowe Polski świa- 
domość, że pokoju niedość jest pra 
gnąć, lecz trzeba o niego walczyć. 


Głos Polski Ludowej, rozlegają- 
cy się mocno i zdecydowanie w o= 
bronie wszystkich, którym impe- 
rializm usiłuje narzucić ujarzmie- 
nie i wojnę, więź Solidarności, jaka 
nas łączy coraz ściślej ze wszystkimi 
walczącymi o pokój ludami świata, 
trwałe sojusze i bratnia współpraca 
ze wszystkimi marodami wyzwolo* 
nymi z jarzma imperializmu, a na~ 
de wszystko przyjaźń, pomoce ił 
współpraca wielkiego Związku Ra- 
dzieckiego — ostoi światowego po- 
koju — wszystko to czyni z Polski 
ważki czynnik światowego frontu 
pokoju, 


Nasze wielkie zdobycze i wspania 
łe perspektywy Planu 6-letniego, 
którego urzeczywistnięnie wysunie 
Polskę do rzędu krajów :przodują- 
cych, pomnożą wielokrotnie naszą 
siłę, a przez to wzmocnią siły całe- 
go obozu pokoju. 


Wobec ogromnego wzrostu Sił o- 
bozu pokoju na całym świecie, jmpe 
rialiści uciekają się do coraz bar- 
dziej szaleńczych: awantur, usiłując 
to'w tym, to w innym punkcie. zie- 


Członkowie delegacji koreańskiej na Konztes! Pokoju w Warszawie — | 


mi rozpalić zarzewie nowej wojny. 
Bohaterski naród koreański zmaga 
się zwycięsko ze zbrojnym najaz- 
dem amerykańskiego imperializmu, 
piędź za piędzią wyzwalając swój 
kraj od najeźdźców. Raz jeszcze 
przekonali się imperialiści, że ani u- 
doskonalone narzędzia śmierci, ani 
najemne żołdactwo nie zdołają poko 
nać ludu walczącego o prawo do ży 
cia, Ale mszcząc się za doznanć klę 
ski, najeźdźcy imperialistyczni mie 
cofają się przed naśladowaniem be 
stialskich wzorów hitlerowskiej woj 
ny totalnej. Bombardują miasta i 
wsie koreańskie, dziesiątkują bez- 
bronną ludność, masakrują kobiety 
i dzieci, obracają w perzynę całe 0- 
siedła, rujnują szpitale, szkoły, tea- 
try, pomniki wielowiekowej wyso- 
kiej kultury. Depcą brutałnie prawa 
i układy międzynarodowe, osłania- 
jąc cynicznie swe zbrodnie flagą Or 
ganizacji Narodów Zjednoczonych. 
Dzisiejsi pretendenci do opanowa- 
nia świata upodabniają się całkowi- 
cie do ich faszystowskich poprzed- 
ników. Nic dztwniego, że impierialiści 


amerykańscy szukają oparcią dla 
swych zbrodniczych zamiarów, prze 
de wszystkim wśród niedobitków fa 
szyzmu. Dlatego tak gorączkowo za 
biegają wokół odbudowy dawnej hi 
tlerowskiej armii niemieckiej. Dla- 
tego wypuszczają z więzień najwięk 
szych zbrodniarzy wojennych, ska- 
zanych przez Trybunał Norymber- 
ski, Dlatego na hitlerowskich gene- 
rałach oprzeć zamierzają werbunek 
landsknechtów przeciw obozowi po 
koju. Okupacja chińskiej wyspy 
Taiwan (Formozy), zbrodnicze bom 
bardowania chińskich osiedli — to 
nowe prowokacyjne próby rozpale- 
nia pożogi wojennej. 


W obliczu tych wydarzeń Pierw- 


iszy Polski Kongres Pokoju, w imie- 


niu całego narodu polskiego, prag- 
nącego w pokoju budować podwa- 
liny lepszego życia, przyłącza swój 
głos do głosu mas ludowych całego 
świata: 


domagamy się zakazu broni a- 
tomowej, zmiszczenia zapasów 
wszełkiej broni: ludobójczej i 


wszelkich środków masowej za- 
głady; 

domagamy się powszechnego 0 
graniczenia zbrojeń i ich skute- 
cznej kontroli; 

domagamy się zakązu i likwi- 
dacji wszelkiej agresji i inter- 
wencji zbrojnej w stosunkach 
między narodami, domagamy się 
w szczególności zaprzestania agre 
sji amerykańskiej w Korei, wy- 
cofania wszelkich wojsk inter- 
wencyjnych z obcych ziem; 

domagamy się położenią kre- 
su bestialskiemu  bombardowa- 
niu osiedli ludzkich ś ludności cy 
wilnej oraz niszczeniu dorobku 
kulturalnego pokojowych ludów; 

domagamy się zaprzestania re 
militaryzacji Niemiec Zachod- 
nich przez okupantów amerykań 
skich; 

domagamy się skutecznego o- 
kiełznania hitlerowskich zbrod- 
niarzy wojennych, sprawiedliwe 
go ich ukarania z całą surowoś- 
cią prawa i pelnej realizacji: u- 
chwał poczdamskich. 


Te żądania narodu polskiego, zgo 
dnie % wolą olbrzymiej większości 
wszystkich ludów świata, przedsta- 
wiciele nasi, wybrani na obecnym 
Kongresie, zaniosą na II Światowy 
Kongres Obrońców Pokoju. 


Rodacy! 

Osiemnaście milionów ludzi pod- 
pisało w Polsce Apel Pokoju. 

Każdy z was, -którzyście złożyli 
podpis pod Apelem, każdy, kto pra 
gnie pokoju dla siebie i dla swoich 
bliskich, kto chce ustrzec przed woj 
ną własny kraj i własne domostwo 
— jest. bojownikiem wspólnej spra- 
wy. 

Trzeba, by każdy z nas był jej bo- 
jownikiem świadomym, by czynem 
zaświadczył gotowość walki o pokój. 

Bojownicy pokoju będziemy 
szerzycielami prawdy o pokoju. Bę 
dziemy zawsze i wszędzie nieśli tę 
prawdę, będziemy zdzieralj obłudne 
i nikczemne maski, w jakie przyo- 
bleka się imperializm szykując no- 
wą wojnę. 

Bojownicy pokoju—będziemy wal 
czyć o pokój służąe ojczyźnie pracą, 


Polski lud pracujący wzmacnia siły pokoju 


realizując wielki Plan 6-1etni — plan budownictwa socjalistycznego 


Członkowie Polskiego Komitetu Obrońców Pokoju na audiencji 
ia D Prezydenta RP tow. Bolesława Bieruta 


WARSZAWA (PAP). — Dnia 2 
bm. w godzinach wieczornych Pre- 
zydent RP Bolesław Bierut przyjął 
w sali Rady Państwa członków no- 
wowybranego Polskiego Komitetu 
Obrońców Pokoju. 

Przewodniczący Polskiego Komite 
tu Obrońców Pokoju — prof. Jan 
‘Dembowski przedstawił Prezyden- 
towi skład nowowybranego Komite 
tu i wręczył uchwałę I Polskiego 
Kongresu Pokoju oraz 
Prezydenta w imieniu przybyłych, 
że dołożą wszelkich starań, aby u- 
chwałę tę wcielić w życie. 

Prezydent RP tow. Bolesław Bie- 
rut w odpowiedzi oświadczył: 


„Olbrzymie znaczenie potężne: 
go ruchu, rozwijającego się w 
Polsce i w całym świecie w 0- 
bronie pokoju przed 
podżegaczy wojennych — „jest 
dziś doceniane przez miliony 
„światłych i przodujących ludzi 
we wszystkich krajach świata. 
Naszym zadaniem jest uświado- 
mić każdemu i wszystkim — od 
dziecka, które zaczyna myśleć do 
dorosłego człowieka — wielką, 
historyczną wagę tego ruchu oraz 
konieczność najczynniejszego w 
nim współudziału. Jakie zasady 


kształtować mają zarówno dziś, 
‚jak 1 na przyszłość. stosunki po” 


witani serdecznie przez społeczeństwo stolicy. 
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między narodami — zasady po- 
koju i braterskiego współżycia, 
czy wilcze prawa wojny, grabie 
ży i tyranii imperialistycznej — 
— oto sprawa, o którą toczy się 
walka, 

Nie ulega dziś już wątpliwości, 
że olbrzymia większość ludzi na 
świecie jest za pokojem i przeciw 
ko wojnie. Wiedzą o tym również 
imperialistyczni podżegacze wojen 
ni, ale nie chcą się z ' tym pogodzić, 
nie chcą się wyrzec metod ra- 
bunku i żądzy panowania nad 
światem. Próbują jeszcze wciąg- 
nąć narody niepostrzeżenie w od 
męt wojny drogą oszustwa, któ- 
„ra obok przemocy, od wieków 
była nieodłączną metodą tyra- 
nów. Przykład jaskrawy tego ro- 
dzaju próby widzimy obecnie w 
Korei. Haniebna i grabieżcza na 
paść amerykańską na Koreę oraz 
prowokacyjne napaści ną teryto- 
rium Chińskiej Republiki Ludo- 
wej prowadzone są przy akompa 
niamencie obłudnego krzyku, że 
to ofiary napaści są agresorami. 
Aby upozorować to bijące w oczy 
oszustwo, zhańbiono flagę Orga- 
nizacji Narodów Zjednoczonych. 
Jednakże masy pracujące w więk 
szości krajów Świata umieją już 
dziś odróżniać prawdę od kłam- 
stwa, Sromotne bankructwo im- 
perialistów jest nienniknione, 
Zwycięstwa bohaterskiego naro- 
du koreańskiego nad skłóconą 
zgrają napastników imperialisty- 
cznych, z których każdy chciałby 
korzystać z grabieży, chroniąc 
własne plecy, to zwycięstwo świę 
tej sprawy wolności nad nikczem 
ną inwazją. Zwycięstwa te służą 
sprawie pokoju i są równocześ- 
nie potwierdzeniem, że waika 
światowego obozu obrońców po- 
koju, w tej liczbie i polskich 0- 
brońców pokoju, posiada donlo- 
słe znaczenie, przyczyniając się 
do zdemaskowania oszustwa im 
perialistów, do  pokrzyżowania 
ich rozbójniczych planów, Świa 
domość tego winna jeszcze bar- 
dziej przyczynić się do wzrostu 
aktywności wszystkich obrońców 
pokoju. 

Walka o trwały pokój, o zwy- 
cięstwo  braterskiego współżycia 
między narodami — to najważniej 
sze zadanie obecnego pokolenia. 

. Nikt nie powinien wątpić w osta- 
teczne zwycięstwo tei walki, ponie 


waż ruch obrońców. pokoju stał się 
już dziś ruchem setek milionów 
ludzi, a szeregi czynnych obron- 
ców pokoju rosną nieprzerwanie, 
Nie nie zdoła wstrzymać wzrostu 
tego ruchu ponieważ jest to rucn 
w obronie prawdy i sprawiedliwo 
ści w stosunkach między ludźmi. 
Siła tego ruchu opiera się ponad 
to na rosnącej wciąż siłe narodów 
wyzwolonych z przemocy kapitali 
stycznej, na których czele kroczy 
potężny Związek Radziecki, pod 
przewodem wielkiego Chorażego 
Pokoju — Generalissimusa Józe- 
fa Stalina. 


Naród polski włącza się do tej 
wałki o pokój całkowicie i z nie- 
złomną wolą zwycięstwa. Zadoku 
mentował tę niezłomną wolę 15 
milionami. podpisów, wszystkich 
niemal, dorosłych obywateli nasze 
go kraju. Potwierdza ją codzien- 


nie twórczym i ofiarnym wysił- 
kiem Judu pracującego miast i 
wsi, gorącym zapałem polskiej 


młodzieży, serdeczny mi uczuciami 
polskich matek i dzieci, patrioty- 
cznym oddaniem polskich żołnie- 
rzy. | 

Wałka o pokój winna stać się 
w Polsce Ludowej hasłem ogólno- 
narodowego frontu bojowników 0 
postęp i sprawiedliwość, zawoła- 
niem wszystkich patriotów, ideą 
każdego człowieka pracy. 

I Polski Kongres Pokoju 

był wspaniałym podsumowaniem 
pierwszego etapu tej walki. 


Pragnę wyrazić głębokie uzna- 
nie organizatorom tego Kongresu 
i wielotysięcznej rzeszy aktywi- 
stów, członkom terenowych i fa- 
brycznych komitetów i trójek, któ 
rzy przyjmowali czynny udział w 
akcji na rzecz I Kongresu Po- 
koju w Polsce. Szczególnie gorą- 
cym wyrazem solidarności uczcili 
Kongres Pokoju robotnicy i chło- 
pi, którzy swój Czyn Pokoju wcie 
lili w swoje zobowiązania produk 
cyjne, w dodatkowy wysiłek twór 
czej pracy. Polski lud pracujący 
wzmacnia zdecydowanie: siły po- 
koju, realizując wielki Plan 6-let 
ni — plan budownictwa socjalisty 
cznego. 

Władze państwowe czynić będą 
wszystko, aby ułatwić warunki 
wzrostu sił Polski Ludowej — ja- 
ko wkładu w ogólne dzieło umoc- 
nienia pokoju. 


Życzę Wam, Obywatele, jako kie 
rownictwu polskiego ruchu obroń- 
ców pokoju, dalszej wydajnej pra 
cy, Mobilizujcie do walki o pokój 
cały naród polski, wciągajcie do 
tej walki nowe zastępy młodzieży 
i kobiet z miast i wsi. Przygoto- 


wujcie się do wielkiego Światowe. 


go Kongresu Pokoju, który jesz- 
cze wyżej podniesie sztandar wal- 
ki o pokój, wciągnie do tej walki 
nowe setki milionów ludzi. 

W ten sposób tworzyć będzie- 
my skuteczną zaporę wszelkim 
knowaniom  podżegaczy  wojen- 
nych, zadamy cios śmiertelny woj- 
nie, utrwalimy na wieki zwycię- 
stwo pokoju w świecie”, 

Słowa Prezydenta przyjęli członko- 
wie Polskiego Komitetu Obrońców 
Pokoju goraca owacją. Następnie Pre 
zydent podejmował członków komite- 
tu lampką wina. 


* * 
* 


W godzinach. popołudniowych Pre- 
zydent R.:P. tow. Bolesław Bierut 
przyjął delegacje zagraniczne, biorą- 
ce udział w Kongresie. 
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E. Ochab. oraz 
Fot. Zyg, Wdowiński. 


budując we wspólnym wysiłku po- 
tege gospodarczą państwa, zakłada- 
jąc podwaliny tej potęgi w realiza- 
cji Planu 6-letniego. 

Bojownicy pokoju — będziemy 
czujnie śiedzić wszelkie knowania 
wroga. Będziemy na każdym odcin 
ku strzec naszego wspólnego dorob- 
ku przed zamachami tych, Którzy 
chcą go nam wydrzeć i zniweczyć. 

Bojownicy pokoju „ będziemy, 
podtrzymywać i umacniać coraz bar” 
dziej naszą więź z narodami wyzwo 
lonymi z jarzma imperializmu, z lu 
dami walczącymi o swe wyzwołle- 
nie, ze wszystkimi ludźmi dobrej 
woli, którzy tak samo, jak my go” 
towi są walczyć o pokój. 

Bojownicy pokoju — będziemy u- 
macniać i zacieśniać więź braterstwa 
z narodami Związku Radzieckiego, 
twierdzy i kuźni pokoju, 

Walka o. pokój toczy się na całym 
świecie z wciąż wzrastającą siłą. Im 
wścieklej miotają się podżegacze 
wojenni, im bardziej gorączkowe 
są ich zabiegi, wysiłki, prowokacje 
i akty przemocy — tym bardziej 
zwarty, jednolity 1 potężny jest o- 
bóz pokojn, tym szersze rzeszę stają 
w jego szeregach, Ta zwartość obo- 
zu pokoju wykazała już swoją siłę. 
Ona jest rękojmią, że naszą walką 
jest i będzie skuteczna, że postawa 
ludów zdoła udaremnić wojnę, a 
gdyby imperialiści odważyli się na 
rzucić ją światu — nie przyniesie 0- 
na imperialistom nie prócz zagłady. 

Mnożą się zastępy miliardowej ar 
mii pokoju na całym świecie. Roś- 
nie potencjał gospodarczy i siła ó- 
bronna. krajów budujących socja- 
lizm, Coraz czynniejszą postawą, co 
dzienną zaciętą walką manifestują 
wolę pokoju masy ludowe krajów za 
chodu. Rosną siły demokracji i po- 
koju w Niemieckiej Republice De- 
mokratycznej. Walczą w naszych po 
kojowych szeregach wielomiliono= 
we masy ludu chińskiego, który 
zrzucił jarzmo amerykańskiej prze- 
mocy. Bohatersko wałczy z najeźdź 
cą w obronie własnej wolności i po 
koju świata naród koreański, Roś- 
nie siła oporu ludów kolonialnych. 
Wszystko to są nasi bracia i sprzy” 
mierzeńcy, wszystko to są bojow* 
nicy tej samej wspólnej sprawy, 
żołnierze światowej armii vokojn, 
którą prowadzi i której przewodzi 
kraj zwycięskiego socjalizmu, potę” 
żny bastion pokoju — Związek Ra- 
dziecki i Wielki Chorąży Pokoju — 
Józef Stalin. 

Po naszej stronie jest prawda, 
słuszność i sprawiedliwość. Po na- 
szej stronie jest wszystko co żywe i 
postępowe, co rośnie i potężnieje, co 
niesie ludom światą zapowiedź lep= 
szego jutra, "bys 

Zwycięstwo będzie nasze! 

Pokój zwycięży wojnę! 


Armia Ludowa wznowiła ofensywę 


na południowym wybrzeżu Korei 
Jongsan i Kygie wyzwolone! 


PEKIN 
Prenjanie komunikat dowództwa na- 
czelnego Armii Ludowej Koreańskiej 
Republiki: Ludowo - Demokratycznej 
donosi Ż 
wszystkich ¿frontach oddziały. Armii 
Ludowej zadając ciosy, stawiającym 
opór wojskom amerykańskim i lisyn- 
manowskim, kontynuują gwałtowne 
walki ofensywne, 

Jednostki Armii Ludowej, naciera- 
jące na wybrzeżu południowym” za- 
dawały ciosy wojskom amerykań: 
skim, które usiłowały bezskutecznie 
siorsować rzekę i posunąć się na- 
przód, by zatrzymać ofensywę Armii 
Ludowej. W 'rezultacie tych ciosów; 
jednostki Armii Ludowej położyły 
trupem ponad 200'żołnierzy i ofice- 
rów nieprzyjacielskich, zdobyły 4 sta 
tki, na których, nieprzyjaciel .usiło- 
wał sforsować rzekę oraz zniszczyły 
4 czołgi. 


(PAP) — Ogłoszony * w 


września wieczorem, że na' 


LONDYN .(PAP) — Jak; donosi 
korespondent Agencji Reutera z Ko- 
rei, w dniu 2 września o świcie woj- 
ska północno - koreańskie, wspierane 
przez czołgi wznowiły na wybrzeżu 
południowym ofensywę przeciwko 25 
dywizji amerykańskiej, - broniącej 
przedpola Pusanu. Ofensywa poprze- 
dzona została silnym ogniem możździe 


rzy i artylerii, 

Tokijski korespondent Agencji Reu 
tera donosi, że wojska północno - ko 
reańskie zajęły Jongsan, położony w 
odległości 20'mil na północ od Ma- 
sanu. Wojska amerykańskie cofnęły 
się w kierunku wschodnim. 

Jak donoszą, na:froncie wśchod- 
nim wojska północno - koreańskie 
zajęły ponownie Kygie, odrzucając 
wojska południowo » koreańskie na 


i jeden kilometr, 


sta 
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W świętej walce o pokój na świecie|Zbliża się dzień zwycięstwa! 


siły nasze są niezwyciężeome |aród koreański przepędzi amerykańskich zaborców ze swej ziemi 


Przemówienie przedstawiciela Radzieckiego Komitetu Obrońców 
Pokoju A. Korniejczuka na | Polskim Kongresie Pokoju w Warszawie 


Wielce Szanowny Panie Przewod 
niczący, Drodzy Przyjaciele! 


Z wielką radością 
Wam, w imieniu Radzieckiego Ko 
mitetu Obrońców Pokoju, gorące, 
serdeczne pozdrowienia i najlepsze 
życzenia sukcesów w Waszej szla- 
chetnej walce o pokój świata. 

Wielki ogólnoświatowy ruch obroń 
ców pokoju przekształcił się w nie- 


z całą pewnością, iż setki milionów 
prostych ludzi na całym świecie nie 
tylko nie chcą wojny, ale i rozporzą 
dzają środkami, mogącymi pokrzy- 
żować wszelkie krwawe plany ame 
rykańskich i angielskich podżegaczy 
wojennych. Świat nie znał dotych- 
czas tak poteżnego zjednoczenia se 
tek milionów ludzi, niezależnie od 
ich poglądów politycznych, wierzeń 
religijnych, koloru skóry i przyna= 
leżności społecznej. Prości ludzie 
całego świata zjednoczyli się prze- 
ciwko wrogom ludzkości, inaperiali- 
stycznym handlarzom krwią — w 
świętej walce o sprawę pokoju, © 
dobre stosunki i przyjaźń między 
narodami. , 

Bezcenny wkład w ten świato- 
wy ruch bojowników 0 pokój 
wniósł naród wielkiego Związku 
Radzieckiego i jego Wódz, Chorą 
ży Pokoju Światowego, Przyjaciel 

"1 Nauczyciel prostych ludzi naszej 
planety — Józef Stalin. Narody 
Związku Radzieckiego pod prze- 
wodem Wielkiego Stalina stoją na 
czele światowego ruchu obrońców 
pokoju (długotrwała owacja). 
Wraz z narodami Zwiazku Ra- 

dzieckiego bohaterski naród polski 
wnoskę również wielki wkład w spra 
wę pokoju na całym świecie, stojąc 

w czołowej linii bojowników o pó- 

kój. Naród polski zdołał zjednoczyć 
wszystko, co jest w nim najlepsze- 
go, zespolić się całkowicie w walce 

o pekój, o odrodzenie swego pięk- 

nego państwa. Naród polski, pod 
przewodem siwego wielkiego, Prezy- 
denta Bolesława Bieruta, pokazał 
całemu światu swą niewyczerpaną 
energię; swą niezłomną wolę: I ods 
wagę w walce o świętą sprawę po- 
koju na całym świecie. 

Cześć Wam i chwała, Drodzy Przy 


jaciele, wierni towarzysze Ww walce 
przeciwko podżegaczom „wojennym, 
w walce o pokój, o szczęście, o przy 
jaźń między narodami. 

Byłby to jednak ogromny i nie- 
pewcetowany błąd, gdybyśmy nie do 
ceniali siły wrogów pokoju. Amery 
kańscy podżegacze wojenni wraz z 
angielskimi, francuskimi i innymi 
lokajami Wall Street, czynią wszyst 
ko, aby rozpętać nową wojnę. Nowi 
zbrodniczy pretendenci do panowa 
nia nad światem od dawna już wy 
przedziń hitlerowców w swych pla 


nach  ujarzmienia narodów kuli 
ziemskiej. j 
Agresja amerykańska w Korei 


otworzyła oczy nawet tym ludziom, 
którzy wierzyli dotychczas, w osła 
wioną demokrację amerykańską — 
pokazując im. do czego są zdolni 
nowi pretendenci do panowania nad 
światem. Pod osłoną flagi Narodów 
Zjednoczonych mordują oni spokoj 
ną ludność Korei, burzą miasta i 
wsie rekami lotników amerykań- 
skich. Amerykańscy podżegacze wó 
jenni sądzili, że  żastraszą narody 
świata masowym bombardowaniem 
pokojowych mieszkańców Korei. Ale 
co z tego wynikło? Oto w ciągu 
pierwszych 10 dni wojny dalsze 10 
miln. ludzi złożyło swe podpisy pod 
Apelem Sztokhołmskim. A więc już 
w pierwszych dniach wojny w Ko- 
rei wszystkie narody wydały wyrok 
na agresorów amerykańskich, pro 
stych ludzi nie można bowiem 0szu 
kać żadnymi mowami adwokatów 
amerykańskich podżegaczy wojen- 
nych, nie dadzą się oni zastraszyć 
ich armiami i lotnikami. 

Ale prości ludzie kuli ziemskiej 
zrozumieli również coś innego 
zrozumieli, że tworzony tak upor- 
czywie przez Amerykanów mit 0 
wszechmocy amerykańskiej floty 
powietrznej i armii rozleciał się w 
pył, gdy doszło do starcia z małym, 
bohaterskim narodem - koreańskim. 

Prości ludzie świata ujrzeli, jak 
bardzo zmurszałe są fundamenty im 
perializmu amerykańskiego, kroczą- 
cego ku zagładzie. 

twierają się również oczy pro- 
stych ludzi w samej Ameryce. Na= 
ród amerykański ujrzał, dokąd pro 
wadzą go podżegacze wojenni i 
pomimo niezwykle okrutnego terro 
ru, Amerykanie składają swoje pod 
pisy pod Apelem Sztokholmskim. 

Czymże agresorzy amerykańscy ü= 
sprawiedliwiają fakt, że dostają po 
pysku? Pewien wybitny dziennikarz 
amerykański napisał niedawno, że 
Koreańczycy, to fanatycy, że walczą 
fanatycznie. Żołnierze amerykańscy, 
strzelaja, gdy jednak widzą, że to 


bywale krótkim czasie w tak potęż 
ną siłę, że możemy dziś. powiedzieć 


pachnie śmiercią, — wtedy, Jako j 
prawdziwi „demokraci* cofają się. 


W moim ojczystym języku ukraiń- 


przekazuję | skim mówi się o tym tak: „zabre= 


rałsia aż nikudy“. 

Wydarzenia w Korei, prowokacje 
amerykańskich  podżegaczy wojen- 
nych w Chinach - świadczą o tym, że 
zanim Mac Arthur i jego generało- 
wie nie dojdą w zupełności do ta- 
kiego stanu, w jakim znalazł się 
Forresta] — są zdolni ño wszelkiej 
prowokacji i awantury. 

Powinniśmy być czujni, jak nigdy 
dotąd. Zadaniem naszym jest wzma 
ceniać nasze państwa, naszą potęzę, 
nasze siły i wzywać wszystkich 0- 
brońców pokoju na całym świecie 
do czynnej akcji przeciwko podźe- 
gaczom wojennym, powinniśmy nie 
żałować żadnych ofiar na święty oł | 
tarz pokoju, nie dopuszczać do no-| 
wej wojny wszystkimi rozporządza! 
nymi środkami, paraliżować każdą 
awanturę amerykańskich pretenden 
tów do panowania nad światem, roz 
szyfrowywać i udaremniać wszel- 
kie krwawe plany podźegaczy wo- 


jennych, Siły nasze są niezliczone! 
Możemy nie dopuścić do nowej woj 
ny! Wywaleczymy pokój! 

Na kongresie w Paryżu powiedzie 
liśmy wszystkim narodom świata: 
odwagi, odwagi i jeszcze raz odwą- 
gi w walce o pokój na całym świe- 
cie! A narody Świata odpowiedzia- 
ły nam we wszystkich językach, z 
głębi setek į setek milionów serc: 
„Niech żyje święta walka e pokój 
na całym świecie!“ 

Chwała bojownikom 0 pokój na 
całym świecie! 

Chwałą Wam i cześć, Drodzy To- 
warzysze, w walce o pokój, delegaci 
na I Polski Kongres Pokoju! 

Niech żyje niezwyciężony Sztan- 
dar pokoju — Wielki Stalin! 

* * 


= 

Przemówienie delegata radzieckie 
go przerywane było nieustannie bu 
rzliwymi oklaskami i okrzykami na 
cześć Józefa Stalina, a gdy mówca 
zakończył okrzykiem: „Niech żyje 
niezwyrciężony sztandar pokoju — 
Wielki Stalin! — rozległa się długo 
trwała, potężna owacja. 


Przemówienie ppłk. Kan Buk'a — przewodniczącego delegacji 
koreańskiej na Kongres Pokoju w Warszawie 


Drodzy Przyjaciele! Pragnę wyra- 
zić naszą bezgraniczną wdzięczność 
zą wielka pomoc, jaką okazujecie 
nam w walce wyzwoleńczej przeciw 
zbrojnej interwencji amerykańskich 
najeźdźców. 

Drodzy Przyjaciele! Dwa miesiące 
temu, 25 czerwca:br, światem wstrzą. 
snęła nowa, Zzbrodnicza prowokacja 
emerykańska,  rozpętanie  bratobój- 
czej wojny w Korei i interwencja lą- 
dowych, morskich į powietrznych sił 
zbrojnych Ameryki, przeciwko naro 
dowi koreańskiemu. To już nie są 
przygotowania do wojny, ale jawna 
agresja. 

Naród koreański był zawsze naro= 
dem milującym pokój i o ten pokój 
wałczy, dowodem tego jest chociażby 
podpisanie Apelu  Sztokholmskiego 
przez cały naród. Naród koreański 
nie chce być I nie będzie niewolni- 
kiem Wall-Street. Żąda on dla siebie 
prawa do szczęśliwego życia w wolnej 
i niezależnej ojczyźnie, W waice o 
pokój przeciwko amerykańskim, im- 
perialistycznym najeźdźcom naród 
nasz odnosi. zwycięstwę po zwycię- 


stwie, 

Przyjaciele! W Korei toczy się za: 
żarta walka. Barbdrzyfiscy amerykań 
scy imperialiści z Trumanem i Mac 
Arthurem na czele nieustannie bom- 
bardując szereg naszych miast. jak: 
Wonsan, Czinman, Manpo, Sinuidźu, 
łak stolice naszego państwa Seul i 
szereg  micjscowości na wyzwolo- 
nych już terenach, dokonali olbrzy* 
mich zniszczeń: w” Phenjanie zburzyli 
drogi sercu każdego Koreańczyka 
Uniwersytet Kim Ir Sena, nowy cen- 
tralny szpital, instytut górniczy i wie 
le innych fabryk, zakładów pracy i 
instytucji. W Phenjanie zniszczono 
1.200 domów mieszkalnych. Okręty 
amerykańskie, ostrzeliwując mic;sco- 
wość Czumundżin zrównały ją całko= 
wicie z ziemią. W czasie od 30.7, de 
2.8, zniszczono także miasto przemy- 
słowe Hynnan, podobnie zniszczono 
całkowicie miasta Hondżu i Phentek 
w Południowej Korei. 

Amerykańscy ludobójcy, w ciągu 
26 dni od rozpętania wojny w Korei, 
zamordowali w Seulu przeszło 12.000 
najlepszych synów i córek narodu ko 


Potężny głos milionów Polaków 


w obronie pokoju i wolności narodów 


Obrady | Polskiego Kongresu Pokoju w auli Poliłechniki Warszawskiej 


WARSZAWA (PAP) — Po przer 
wie obiadowej w dniu 1, 9. br. to- 
czyła się dyskusja nad referatem 
wiceprzewodniczącego Polskiego Ko 
mitetu Obrońców Pokoju — min, 
Adama Rapackiego. 

Po przemówieniu włókniarki ślą 
skiej — ob. Cieślikowej oraz red, 
Sachnowskiego z Warszawy, na try 
bunie ukazał się przewodniczący ko 
reańskiej delegacji ppłk. Kan Buk, 
witany burzą oklasków i okrzyka= 
mi na cześć walczącej Korei i to- 
warzysza Kim Ir Sena. (Przemówie 
nie ppłk, Kan Buk'a podajemy o- 
bok). 

Następnie literat Tadensz Borow 
ski odczytuje projekt depeszy prote 
stacyjnej do Organizacji Narodów 
Zjednoczonych. 


Depesza Kongresu 
do ONZ 


Tekst depeszy brzmi: 

„Pierwszy Polski Kongres Fo- 
koju, zebrany w Warszawie w 
11 rocznicę najazdu hord hitie- 
rowskich na nasz kraj, przema- 
wiając w imieniu narodu polskie 
go, w imieniu 18 miln. Polaków, 
którzy podpisali Apel Sztokholm 
ski i codziennym trudem dają 
wyraz swemu gorącemu pragnie- 
niu utrzymanią i utrwalenia po- 
koju protestuje uroczyście 
przeciw bezprawnej interwencji 
amerykańskiego imperializmu w 
Korei. 

Gniewem i oburzeniem napet- 
niają nasze serca wiadomości o 
bestialskim bombardowaniu przez 
agresorów amerykańskich miast 
i wsi koreańskich, o mordowaniu 
przez lotnictwo amerykańskie 
bezbronnej ludności i o prze- 
kształcaniu osiedii ludzkich w tra 
giczne cmentarzyska, 

Gniew nasz i oburzenie są tym 
większe, że nieludzkie te zbrod- 
nie dokonywane są pod przywła 
szżczonym Sobie przez agresorów 
sztandarem ONZ. Miliony Pola- 
ków, którzy wybrali nas na Kon 
gres, połeciły nam złożyć wobec 
całegą Świata jak najbardziej 
energiczny i uroczysty protest 
przeciwko tym  wstrząsającym 
zbrodniom. 

Wyrażamy niezłomną solidar- 
ność z depeszą naszego Rządu do 
przewodniczącego Rady Bezpie- 
czeństwa Jakuba Malika i sekre- 
tarza generalnego ONZ Trygve 
Lie, w której Rząd nasz wyraził 
ubolewanie, że Organizacją Na- 
rodów Zjednoczonych i jej aparat 
dały się użyć jako narzędzie 
zbrojnej interwencji i łamania 
prawa międzynarodowego. Wy- 
rażamy głęboką wdzięczność de- 
legacji radzieckiej w Radzie Bez 
pieczeństwa za jej niezmordowa- 
ne wysiłki w obronie judu Kore- 
ańskiego i w obronie pokoju. 

Głęboko zaniepokojeni nowymi 
machinacjami amerykańskich 
agresorów, którzy dwukrotnie 
już pogwałcili suwerenność te=- 
rytorium Chin Ludowych, dając 
tym wyraz swym zbrodniczym dą 
żeniom do rozszerzenia konflik- 
tu koreańskiego — wraz z milio 
nami ludzi na całym świecie do 
magamy się, by Rada Bezpie: 
czeństwa natychmiast zastosowa 
ła energiczne środki dla poskro= 


mienia agresorów "amerykań= 
skich, 
W imieniu narodu polskiego, 


który przed 11 laty stał się ofia 
rą zbrodniczej agresji domagamy 
się: 

natychmiastowego położenia kre 
su agresji amerykańskiej w Ko- 
rei, 

natychmiastowego zakazania |be- 
stiałskich bombardowań i mordo 
wania spokojnej ludności, 
natychmiastowezo wycofania 


wszystkich obcych wojsk z tery- 

torium Korei“, 

Tekst. depeszy został przyjęty 
przez aklamację wśród burzliwych 
oklasków. 


Przemawiają delegaci 
z całego kraju 

Po uchwaleniu tekstu depeszy na 
sali zjawiają się delegacje — meldu 
jąc Kongresowi o wykonaniu zobo- 
wiązań produkcyjnych w ramach Czy 
nu Pokoju. Sala nagradza spontani- 
cznymi oklaskami górnika Filaka, 
który melduje o zobowiązaniach gór 
ników polskich na cześć Kongresu 
Pokoju. 

Następnie stają kołejno na mówni- 
cy — wielki artysta scen polskich 
— Aleksander Zelwerowicz, wybitny 


kompozytor Andrzej Panufnik — 
członkini spółdzielni produkcyjnej 
Stanisława Piwarek — oraz znany 


pisarz Jarosław Iwaszkiewicz, 

„Ks, Dąbrowski z Wrocławia oma- 
wia rolę duchowieństwa polskiego w 
walce o pokój. Postępowi księża nie 
chcą wojny — stwierdza mówca. 
Nie chcemy wojny - bo nie chcemy ni 
gdy, aby wrócił dawny wyzysk czło- 
wieka przez czlowieka, bo chcemy by 
nasza młodzież miała zawsze takie 
wspaniałe warunki wychowania i na 
uki, jakie ma dzisiaj. Nie chcemy woj 
ny, bo chcemy żyć i pracować, a nie 
umierać dla interesów podżegaczy 
wojennych, bo widzimy wspaniałe 
osiągnięcia polskich robotników w 
realizacji Planu 6-łetniego. 

Maria Augustyniak, tkaczka z Ło- 
dzi pozdrawia. Kongres w imieniu za 
łogi Zakładów Przemysłu Bawełniane 
go im. Józefa Stalina, zapewniając 
delegatów, że wszyscy robotnicy tej 
fabryki wytęzają wszystkie siły, aby 
wykonać jak najlepiej zadania posta 
wione przed nimi w Planie 6-letnim. 
Wiemy — stwierdza zasłużona przo- 
downica pracy, — że nasza codzien- 
na praca, to cegiełka w wielkim mu 
rze, o który rozbiją sobie głowę pa-. 
nowie zza oceanu, 

„Obóz pokoju — powiedział rektor 
Folitechniki i Uniwersytetu Wrocław | 
skiego Stanisław Kulczyński — wal- 
czy o swe cele nie bronią, lecz pra- | 
cą twórczą, dając przykład pokojo-| 
wego współżycia narodów. Bronią zol] 
nierza pokoju jest praca i ustrój, któ 
ry stwarza warunki dla spotęgowa- 
nia jej owoców. Każdy dzień wysił- 
ku twórczego wzmacnia nasze siły. 

Ostatni w dniu 1 bm.'w dyskusji 
przemawiał inż, - arch. Skibniewski 
laureat Nagrody Odbudowy Warsza- 
wy. Opisał on stan doszczętnie ztuj- 
nowanej Warszawy, w chwili, kiedy 
wkroczyły do niej bohaterskie woj- 
ska. radzieckie i polskie w pościgu 
za hordami hitlerowskimi. Na tym 
tle jaskrawo uwydatniają się olbrzy 
mie osiągnięcia odbudowy i przebudo 
wy Stolicy. Mówca podkreśli, że jak 
kolwiek niebywałe są rozmiary osią$ 
nięć w odbudowie Warszawy, to jed 
pak jest to tylko część pracy, która 
pozostaje jeszcze do wykonania. Do- 
piero w Planie 6-letnim Warszawa 
nabierze już wyraźnych rysów nowo 
czesnej Stolicy. Do wykonania tych 
olbrzymich zadań konieczny jest 
trwały pokój i to właśnie jest powo- 
dem, że każdy pracownik budowni- 
ctwa, każdy robotnik, inżynier i ar- 
chitekt z całym przekonaniem wal- 
czyć będzie o utrwalenie pokoju. 

Na tym obrady przerwano do dn. 
2 bm. 


WARSZAWA (PAP) — W dra- 
gim dniu obrad I Polskiego Kongre- 
su Pokoj", w sobotę, 2 bm. przewod 
nictwo obejmuje znany. działacz 
chłopski, poseł Ignar. Rozpoczyna się 


wiceprzewodniczącego Polskiego Ko- 
mitetu Obrońców Pokoju min. Ada- 
ma Rapackiego. 

Pierwszy zabiera głos kpt. mary* 
narki handlowej Witold Pois, 
mówi o wkładzie marynarzy Polski 
Ludowej w dzieło walki o pokój, o 
nowych zadaniach, stojących przed 
nimi w tej dziedzinie oraz o sposo- 
bach i możliwościach ich realizacji. 


Owacje na cześć 
Odraodzonego 
Wojska Polskiego 


Słuchacz Akademii Sztabu Gene- 
ralnego ppłk, Sobiesiak, przypomina 
jąc, iż Kongres odbywa się w 11 ra- 
cznicę napadu hitlerowskiego na Pol 
skę, nawiązuje do świetnych trady- 
cji Odrodzonego Wojska Polskiego, 
które podjęło sztandar bojowników o 
Polskę. Socjalistyczną, członków 
SDKPiL i KPP. Na tych tradycjach, 
prawdziwie patriotycznych i interna- 
cjonalistycznych, uczy się i wychowu 
je Odrodzone Wojsko Polskie. Opie- 
rając się na tych tradycjach oraz na 
stalinowskiej nauce wojennej, nowe 
Ludowe Wojsko Polskie razem z ca- 
lym swoim narodem, solidarnie ze 
wszystkimi narodami wyżwolonymi 
przez niezwyciężoną, bohaterską Ar- 
mię Radziecką — przyczyni się do 
budowy socjalizmu w Polsce. 

Wojna w Korei — mówi w zakoń- 
czeniu ppłk, Sobiesiik — wykazała 
dobitnie, że największą siłą żołnierza 
jest jego postawa ideowa, jest jego 
dążenie do wolności. 

Schodzacego z mównicy przedsta- 
wiciela Odrodzonego Wojska Polskie 
go żegnają spontaniczne oklaski i 2- 
krzyki na cześć Marszałka Polski 
Konstantegą  Rokossówskiego, na 
cześć Wojska Polskiego, stojącego na 
straży pokoju. 

Depesze z kraju 
1 zagranicy 

Przewodniczący odczytuje tekst de 

pesz z życzeniami, nadesłanych do 


Polskiego Kongresu Pokoju przez 
Związek Belgijskich Obrońców Poko- 


| ju i przez Kanadyjski Kongres Poku- 


ju, po czym zgłasza projekt odbycia 
w czasie obrad Kongresu szeregu na 
rad, które ustalą wytyczne dla pë- 
głębienia walki o pokój w poszczegól 
nych środowiskach społecznych. Pro 
jekt ten zostaje przyjęty jednomyśl- 
nie, 

Z wielkim zainteresowaniem wysłu 
chali zebrani głębokiego przemówie- 
nia znanego literata Jerzego Andrze 
jewskiego. Mówca nakreślił obraz 
walki obozu pokoju z 6bozem impe- 
rializmu. 

Następnie przewodniczący odczytu 
je depeszę, która wpłynęła do prezy- 
dium Kongresu. Niemiecko - Polskie 
Towarzystwo dla Pokejowych i Dö- 
brosąsiedzkich Stosunków z Polską 
przesyła Kongresowi pozdrowienia i 
zapewnienie solidarności we wspól- 
nej walce o utrwalenie pokoju. 

Załoga huty „Bankowa“ zapewnia, 
że zobowiązania podjęte dla uezcze- 
nia Kongresu zostaną wykonane. Ma 
ło i średniorolni chłopi, członkowie 
Z8Ch w pow. Wałcz, woj. koszaliń- 
skie, oświadczają, że przez órganizo- 
wanie spółdzielni produkcyjnych rea- 
lizować będą walkę o przebudowę ża 
cofanego ustroju rolnego. 

W dalszym ciągu dyskusji zabiera 
głos Czesław Stępień, młodzieżowy 
przodownik pracy z Ostrowca, który 
przypominając beznadziejne położe- 
nie młodzieży w okresie rządów sa- 
nacyjnych wyraża podziękowanie 
Rządowi Polski Ludowej i Polskiej 


Zjednoczonej Partii Robotniczej za 
troskliwą opiekę nad młodzie- 
żą. Słowa 


te wywołują R 
styczną manifestację ña cześć PZPR 
i, jej 


który | 


, Nauka polska 
w służbie pokoju 

Następnie przemawia profesor 
Stefan Pieńkowski. Mówi on o wiel- 
kim, twórczym wysiłku setek uczo- 
nych całego świata, którzy wyzwolili 
energię atomową z myślą oddania jej 
w służbę całej ludzkości, 

Głębokie obtrzenie bije ze słów tego 
znakomitego polskiego fizyka, gdy 
mówi o celach, jakim służy energia 
atomowa w rękach imperialistycz= 
nych zbrodniarzy. Z całą siłą i sta 
nawczością piętnuje wykorzystywa* 
nie energii atómowej w celu masowe 
go niszczenią harodów. 

Szantażom i zbrodniczym zamia= 
rom  kapitalistycznych złoczyńców 
mówca przeciwstawia stanowisko 
Związku Radzieckiego, który energię 
atomową wykorzystuje w celu bu- 
ye dobrobytu, szezęścia i poko- 
u. 
Nową manifestację wywołuje wy- 
stąpienie przewodniczącego delegacji 
czechosłowackiej na Kongres min. 
Józefa Łukaczewicza, W imieniu 9,5 
miliona Czechów i Słowaków, którzy 
odpisali Apel Sztokholmski Józef 

ukaczewicz złożył Kongresowi bra- 
terskie pozdrowienia. 


Przemówienie delegata 
niemieckich 
bojowników o pokój 


W imieniu obecnej na Kongresie 
delegacji niemieckich bojowników a 
pokój zabrał głos członek Biura Po- 
Etycznego SED Franz Dahlem. 

Wzruszoetym głosem przekazuje on 
pozdrowienia polskim obrońcom po 
koju od niemieckich działaczy poko: 
jowych i dziękuję za zaszczyt, jakim 
było dla nich zaproszenie na Polski 
Kongres. „Zdajemy sobię sprawę — 
mówi stary niemiecki rewolucjonista 
— z jakimi uczuciami wspominacie 
dziś najazd hitlerowskich faszystów 
nu Polskę. Dlatego też zapewniamy 
was, że już nigdy nie. nastąpi od 
wschodnich, granie Niemiec agresja 
przeciw Polsce, Związkowi Radzie- 
ekiemu i innym narodom“. 

Z największą uwagą śledzą zebra- 
ni słowa. mówcy opowiadającego 0 
trudnościach i. prześladowaniach, ją- 
hfe cierpią w Niemczech Zachodnich 
bojownicy pokoju Gdy Dahlem 
oświadcza, że na sali obecna jest Ri- 
tx Schultz, niemiecka „robożnica, któ 
ra aresztowana została przez władze 
amerykańskie razem z 1.800 innymi, 
młodymi obrońcami pokoju, którzy w 
zachodnim Berlinie zbierali podpisy 
ród Apelem Śztokholmskim, „zebrani 
gotują jej długotrwała owację. Pada 
ją okrzyki: „Niech żyje wolna mło- 
Gzież niemiecka!'. Rita Schultz wznó 
si podchwycony przez całą salę 
okrzyk „Niech żyje ZMP!* 

Franz Dahlem mówi następnie 0 
zacieśniających się więżach przyjaż- 
ni polsko - niemieckiej: „Przyjaźń 
między Polską Ludową i Niemiecką 
Republiką Demokratyczną została 
przypieczętowana ustaleniem granicy 
na Odrze i Nysie jako granicy poko- 
iu, Jej najpewniejszą wrogi jest 
fakt, że łączy nas wspólna wdzięcz= 
ność za wyzwolenie z hitlerowskiej 
niówoli jak również wieczysta przy* 
jaźń ze Związkiem Radzieckim i wie 
czysta wdzięczność dla wielkiego 
przyjaciela wszystkich miłujących 
pokój narodów — Józefa Stalina”. 
Na zakończenie mówca wśród spon- 
tanicznych oklasków i okrzyków ży- 
czy szczęścia i rozkwitu narodowi 
polskiemu oraz wznosi okrzyk na 
cześć obrońców pokoju, walki o po- 
kój i jej wielkiego wodza — Gene- 
ralisgimusa Stalina. 


: (Sprawozdanie z dalszego ciągu 


przewodniczącego Prezydenta | obrad zamieścimy w jutrzejszym hu 


dalszy ciag dyskusji nad referatem Bieruta. na cześć ZMP. i Komsomołu, | merze). 


teańskiego, w Czinczon 1.500, w Su- 
nan 1.280, w Tajdżon w ciągu 5 dni 
zamordowano 5.000 osób. Byli to nie- 
ugqięci bojownicy przeciwko amery- 
kańskim i lisynmanowskim bandy- 
tom. (Głos z sali: Hańba Trumanom 
i Churchil!om!), 1 

Bracia. Przyjaciele! Jaka jest róże 
nica miedzy hitlerowskimi zbirami, 
którzy zniszczyli waszą ojczyznę i 
masowo mordowali waszych bohater: 
skich rodaków, a amerykańskimi 
gangsterami, którzy sieją zniszczania 
w naszej ojczyźnie i mordują nasz 
naród? Nie ma różnicy — nawet wię 
cej — Amerykanie prześcignęji swo- - 
ich hitlerowskich poprzedników. 

Nasza delegacja znajduje się w 
Warszawie iuż trzeci dzień. Przez ten 
czas zdołaliśmy zapoznać się ze Śla- 
dami olbrzymiej i strasznej zbrodni 
popełnionej przez faszystów na War- 
szawie i jej mieszkańcach, Faszyzm 
hitlerowski chciał ujarzmić cały, 
świat lecz to mu się nie udało — 
został zmiażdżony. Dziś do tego sa- 
mego dąży nowa rasa „nad-ludzi” — 
imperialistów amerykańskich. Wie. 
my że ich zdpędy skończą się tak 
samo. 

Naród koreański jest narodem mi- 
lującym pokój Nigdy nie napadali- 
śmy na Amerykę. nie wtrącaliśmy 
się da wewnętrznych spraw USA. 
Czy nasze wojska wylądowały na 
ziemi amerykańskiej, czy nasze samo 
taty bombardują Nowy Jork, San 
Francisco i Waszyngton? 

Caty naród koreański, zjednoczony 
wokół naszej partii i rządu, pod prze- 
wodnictwem ukochaneqo wodza tow. 
Kim Ir Sena bohatersko walczy o wol 
ność i niezależność naszej ojczyzny. 
Bohaterska Armia Ludowa naszej re- 
publiki, w skład której wchodzą naj- 
lepsi synowie i córki klasy robotni- 
czej | pracującego chłopstwa, zbroj- 
na duchem rewolucyjnym gromi te- 
raz bezlilośnie. wroga naszej ojczy= 
zny, krok za krokiem wywalcza wiel 
kie zwyciestwa nad amerykańskimi 
aqresorami i resztkami band lisynma- 
nówskich. (Oklaski). Już wkrólce na- 
szą Armia Ludowa zdobędzie Taegu, 
Masan ¿i Pusan, 

Drodzy Przyjaciele! 

Zapewniamy Was, że w najbliż- 
szym czasie zmieciemy z naszej zie 
aż amerykańskich zaborców! (Okla- 
ski). ' 

Historia wskazuje nam, iż walka o 
słuszną i sprawiedliwą sprawę musi 
doprowadzić do zwycięstwa. Naród 
koreański zwycięży dlatego, że Wy 
jesteście za nami, że za nami są set- 
ki millonów braci i sióstr z całego 
świata, za nami jest poteżny Związek 
Radziecki, za mami — Stalin! (Burz- 
liwe oklaski). 

Drodzy Przyjaciele! Wielki obóz 
walki o pokój i demokracje, na któ- 
rego czele stoi potężny Związek Ra- 
dziecki — to jedna, wielka i zwarta 
rodzina, 


Wczoraj zwiedzaliśmy fabrykę trak 
torów Ursus Jeden z robotników tej 
fabryki Jan Mazurkiewicz oświadczył 
nam: „Wasze zwycięstwo jest na- 
szym zwycięstwem i nasze zwycię- 
stwo jest Waszym zwycięstwem. Wa- 
szą wałka jest naszą walką i nasza 
walka jest Waszą walką. Klasa ro- 
hotnicza Polski jest i będzie zawsze 
z Wami”, (Oklaski). 

Te słówa polskiego robotnika są 
wyrazem głębokiego internacjonali- 
zmt i wielkiej solidarności ludu pól- 
skieqo ze wszystkimi uciskanymi i 
miłniącymi pokój narodami, walczą* 
tymi 6 pokój i wolność na całym 
świecie. Te cenne dla nas słowa będą 
jeszcz jedną podnietą w naszej spra 
wiedliwej wałce! (Oklaskij. Przeka- 
żemv je naszej młodzieży j naszemu 
narodowi. Przyrzekamy Wam, iż bę 
żiemy walczyć do ostatniej kropli 


krwi, do ostatecznego zwycięstwa 
nad amerykańskim imperializmemi. 
(Oklaski), i 


Kończąc swoje przemówienie, Ści- 
skam serdecznie Wasze przyjaciel- 
skie dłonie i życzę jak największych 
sukcesów w budownictwie socjali- 
stvcznej Polski, w Waszym wielkim 
Planie 6-letnim, który  realizujecie 
nod kierownictwem przodującej siły 
Waszego narodu — Polskiej Zjedno- 
czonej Partii Róbotniczej, (oklaski), 
Waszego rządu i wielkiego wodza i 
nauczyciela narodu polskiego Prezy- 
denta Bolesława Rieruta. 

(Oklaski — Zebrani wstają =— Głosy 
z sali: Niech żyje bohaterski naród 
koreański! — Niech żyje bohaterska 
Armia Ludowa Koreil). 

Niech żyje pokój na całym świeciel 
(Oklaski. — Zebrani wstają, — Sala 
skańdiije: Kim fr Sen). 

Niech żyje wybitny działacz mię- 
dzynarodowego ruchu robotniczego, 
ukochany wódz i nauczyciel narodu 
nmolskiero, prowadzący Wasz kraj do 
źwycięstwa, do socjalizmu, tów. Bo- 
lesław Bierut! (Burzliwe oklaski. — 
Zebrani wstalą. — Skandują: Bierut, 
Bie-rut. — Oklaski), 

Niech żyje Wielki Wódz 1 Nau- 
Czyciel całej postenowej ludzkości i 
najlepszy przyjaciel narodu polskiego 
| koreańskieao Generalissimus Stalin! 
(Burzliwe oklaski, — Zebrani wstają. 


=- Okrzyki: Niech żyje! Zebrani 
e Sta-lin, Bie-rut, Kim Ir 
eń). 


(Głos z sali: Niech żyje ukochany 
wódz narodu koreańskiego tow. Kim 
Ir Sen! — Oktrzyki: Niech żyjel = 
Okłaski), 


. Oraz przewodniczące i 


kronika Tomaszowa 


WAŻNIEJSZE TELEFONY: 
„4 — Dworzec Kolejowy 
47 — Milicja Obywatelska 
51 — Straż Pożarna 
305 — Straż Pożarna (dzwonić 
tylko w wypadku pożaru) 
333 — Pogotowie PCK 
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Redakcja przyjmuje interesantów 
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ADRES ADMENISTRACJI: 


Rozdzielnia Dzienników „Ruch“ 
Plac Kościuszki 16, tel. 250. 


Sukcesy małorolnego 
chłopa hodowcy 


Małorolny chłop z Nowego Sio 
ła, gminy Mieroszów» w powie- 
cie wałbrzyskim — Józef Tara- 
siuk, dostarczył do Centrali Mięs 
nej wyhodowanego przez siebie 
ośmiomiesięcznego wołu, © wa- 
dze 900 kg. 

Tak wspaniałą sztukę wyhodo 
wał Tarasiuk dając jej, jako kar 
mo.  cieciony Owies. 

Tarasiukowi wypłacono za wo 
łu 97.000 zł. Ponadto otrzyma on 
za wyhodowanie takiej sztuki 
specjalną premię. 


MME 


Coraz szybsze obroty maszyn - coraz krótsze postoje 


ealizącja zadań Planu 6-letnie 

go, planu, który przyniesie 
naszemu krajowi rozwój gospo* 
darczy i przemysłowy — wyma- 
ga od nas wzmożenia wysiłków 
przy pracy. Aby zrealizować zada 
nia Planu 6-letniego winniśmy pro 
dukować więcej i lepiej, winniś- 
my drogą zwiększenia oszczędno 
ści wygospodarować potrzebne 
sumy do ich realizacji. Przyznać 
należy, że załoga „Metalurgii“ w 
Radomsku przystąpiła konsek- 
wentnie do realizacji przypada” 
jących im w Płarie 6-letnim za* 
dań i dziś już wykazać się może 
konkretnymi wynikami. 

Weźmy "na przykład sprawę 
obrotów maszyn, które w Planie 
6-letnim winny kręcić się szyb- 
ciej, dawać większą niż dotych- 
czas produkcję. Już w pierw- 
szych miesiącach roku bieżącego 
ma niektórych oddziałach pro- 
dukcyjnych przyśpieszono obro- 
ty maszyn. Dzięki inicjatywie i 
przedsiębiorczości majstra na od 
dziale widlarni, tow. Raka, uzys- 
kano szybsze obroty maszyn na 
tym oddziale. Majstrowie od- 
działu druciarni, tow. tow. Sta- 
cherski ij Łazik, również zwięk- 
szyli obroty maszyn na swym 
oddziale. 


Uprawa 


chmielu 


przynosi pokaźne zyski 


Powiat radomszczański jest je” 
dynym powiatem w wojewódz- 
twie łódzkim, w którym prowa- 
dzi się uprawę chmielu. Uprawa 
chmielu odgrywa poważną rolę 
wo naszej gospodarce. Produkt 
ten bowiem jest niezbędny w 
przemyśle browarnianym. 

Na terenie powiatu radome 
szczańskiego istnieją dwa rejony 
uprawy chmielu. Jeden *%stnieje 
na terenie gmin Brzeźnice i Pa- 
jęczno, drugi na terenie gminy 
Dabrowa Zielona oraz w Paw- 
nie i w Gidlach w gminie Żytno. 
FPlantacje chmielu prowadzone 
są przy PGR-ach: na terenie 
spółdzielni, produkcyjnych oraz 
w resztówkach gminnych spół- 
dzielni. Uprawę chmielu prowa- 
dzi się między innymi 
tówkach Związku Samopomocy 


w resz- | 


Chłopskiej w Wiielgomłynach i 
Koniecpolu. | 

W chwili obecnej kończy się 
zbiór chmielu. Tegoroczne zbio- 
ry są dobre. 

Chmielnikami w powiecie ra- 
domszczańskim opiekuje się Wy- 
dział Rolnictwa i Leśnictwa przy 
Prezydium Powiatowej Rady Na 
ródowćj. Przy zakładaniu ño- 
wych plantacji chmielu udziela- 
ne są plantatorom kredyty. 

Uprawa chmielu wymaga dö- 
brej gleby i troskliwej pielęsńa- 
cji, przynosi jednak pokaźne zy 
ski plantatorom. Z uwagi na zna 
czenie gospodarcze uprawy 
chmielu, PGR-y, spółdzielnie pro 
dukćyjne i chłopi naszego woje- 
wództwa winni zainteresować 
się tą uprawą w większym niż 
dotychczas stopniu. 


b 


GŁOS TOMASZOWSKI* _ 


Ostatnio w poważnym stopniu 
przyśpieszono produkcję.na od- 
dziale wkrętkarni. Zawdzięczać 
to należy inicjatywie majstra od- 
Qziału, ob. Sycha. Nie zwiększył 
on wprawdzie obrotu dotychczas 
używańych maszyn, ale zaintere- 
sował się stojącymi dotychczas 
bezużytecznie maszynami, a mia 
nowicie szybkobieżnymi gwin* 
ciarkami. (Maszyny te zdekom 
pletowane i popsute, leżały bez- 
użytecznie. Ob; Sych postanowił 
za wszelką cenę je uruchomić. 
Trzeba było wiele trudu i mozo- 
łu, aby skompletować części. aby 
wprawić w ruch' maszyny, które 
już dawno nie pracowały. Dżię- 


“ki jego energii, jak i pomocy ze 


strony pracowników jego działu. 
którzy żywo zainierćsowali się 
jego pomysłem, projekt został 
zrealizowany i dziś szybkobieżne 
gwinciarki pracują sprawnie. a 
oddział wkrętkarni daje większą 
niż dotychczas produkcję. Obec- 
nie ob. Sych czyni próby przy* 
śpieszenia obrotów tokarek. 

Majster ob. Sych jest również 
autorem projektu racjonalizator 
skiego. którego realizacja przy- 
czyniła się do zmniejszenia cza* 
su wymiany piłek na tokarkach. 
Dotychczas pilki wytrzymywały 
od 6 do 8 godzin pracy. Ich wy” 
miana zabierała codziennie okó* 
ło 2 godzin. Biorąc pod uwace. 
że maszyn takich w zakładach 
jest wiele, odbijało się to na ilo- 

nrodukcji. 

Obecnie ob. Sych zastosował 
altomaty do piłek, dzięki czemu 
piłki te wytrzymują 5 i 6 dni 
pracy. Dzięki zastosowaniu tego 
usprawnienia tokarki pracują o- 
becnie o dwie godziny dziennie 
dłużej, co naturalnie przyczynia 
się w poważnym stopniu do 
zwiększenia ilości produkcji. Jak 
obliczono, pomysł racjonalizator 
ski ob. Sycha przyniesie zakła” 
dom w stosunku rocznym około 
9 milionów złotych oszczędności 
Racjonalizator majster ob. Sych 
otrzymał 50 tysięcy złotych na- 
grody. 

Dotychczas uzyskane sukcesy 
w zakresie przyśpieszenia obro-, 
tów maszyn i usprawnienia cy- 
klu produkcyjnego. pobudziłyta 
wytężonej pracy na tym odcin= 
ku pracowników i majstrów in- 
nych oddziałów, Obecnie prawie 


W realizowaniu Planu 6-letniego wezmą udział 


kobiety miast i wsi 


Gwatancją pomyślnego wykona- 
nia olbrzymich zadań, które stawia 
przed rolnictwem Plan 6-letni, jest 
czynny i bezpośredni udział w jego 
realizacji jak najszerszych rzesz ko 
biet wiejskich. - 

W celu usunięcia przeszkód i po- 
konania: trudności hamujących do 
tychczasową działalność wśród ko- 
biet wiejskich preżydia zarządów 
głównych Związku Samopomocy 
Chłopskiej i Ligi Kobiet opracowały 
nowe formy współpracy. 

Szczegółowemu _—przedysktttowa- 
niu wytycznych tej współpracy, po 
święcona była wielka ogólnoktajo- 
wa narada aktywu kobiecego, która 
odbyła się 30 sierpnia br. w War- 
sząawie. W naradzie uczestniczyły 
kierowńiczki wojewódzkich wydzia 
łów kobiecych: PZPR, ZŚL i ZSCh 
sekretarze 
woj. zatządów Ligi Kobiet. W obra 
dach po raz pierwszy brali udział 
przedstawiciele prezydiów  wszyst- 
kich woj. zarządów ZSCh. 

Oceniajac dotychczasowa działal 
ność ZSCh i LK wśród kobiet wiej 
skich stwierdzono znaczne osiągnie 
cia na tym polu. Obecnie czynnych 
jest na wsi blisko 19 tys, kół gospo 
dyń ZSGh, które zrzeszaja ogółem 
około 409 tysięcy kobiet, Zwiększa 
się stale liczba aktywistek gminnych 
1 powiatowych rad kobiecych. 
Znacznie wzrósł udział kobiet we 
władzach ZSCh. i 

Podczas gdy w poprzednich la- 
tach do władz Związku wchodziło 
około 1 procent kobiet, to po ostat- 
nich wyborach cyfra ta przekracza 
już 22 procent. Żywy udział biorą 
kobiety wiejskie w pracach spół- 
dzielczóśćci samopomocowej. Do 
gminnych spółdzielni należy 415 ty 
sięcy kobiet. Ponad 400 tysięcy ko- 
biet zrzeszają gripy plantatorów i 
hodowców. Coraz więcej kobiet zaj 
muje kierownicze stanowiską w. za- 
rządach spółdzielni produkcyjnych, 
w preżydiach rad narodowych, čo- 
raz więcej kobiet jest sołtysami, kie 
rownikami grup produkcyjnych. 56 
kobiet wiejskich pełni funkcje prze 
wodniczących gminnych rad narodo 
wych. 
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W codziennej pracy, w ostrej wal 
ce klasowej z wyżyskiem na wsi, 
w walce o nowe, lepsze i szczęśliw= 
sze życie, rośnie nowy, bojowy ak- 
tyw kobiecy na wsi. 

Mimo to dotychczasowe osiągnie 
cia są stosunkowo skromne w po- 
równaniu z wielkimi możliwościami. 
Głównym źródłem istniejących jesz 
cze niedociągnięć działalności ZSCh 
i Ligi. Kobiet był brak wspólnie o- 
pracowanego planu pracy wśród ko 
biet wiejskich. Dotychczasowa bo- 
wiem współpraca tych dwóch orga 
nizacji polegała wyłącznie na prze- 
prowadzaniu wspólnych akcji. Du- 
żym zaniedbaniem był również brak 
większego zainteresowania pracą 
wśród kobiet wiejskich że. strony 
wszystkich niemal kół gromadzkich 
ZSCh. 

Obecnie współpraca oparta jest 
ra zasadzie, iż koła gospodyń, będa 
ce składową częścią kół gromadz- 
kich ZSCh, są jednocześnie ogniwa 
mi Ligi Kobiet. Praca wśród kobiet 
na wsi prowadzona przez aktyw Li 
gi Kobiet i ZSCh bedzie oparta o 
plany pracy kół ZSCh.  Prezydia 
terenowych ogniw ZSCh i LK będą 
na wspólnych posiedzeniach opra- 
cowywać plany współdziałania, u- 
stalać sposoby ich realizacji i doko 
nywać analizy wyników pracy. Za 
działalność wśród kobiet odpowie- 
dzialna jest obecnie cała organiza 
cja ZS$Ch, a nie jak dotychczas wy 
dział kobiecy Związku. 

Głównym zadaniem, jakie obec- 
nie stoi przed ZSCh i Ligą Kobiet 
jest poptilaryzacja Planu 6-letniego 
wśród milionowych rzesz kobiet 
wiejskich. Każdy aktywista i każda 
aktywistka zarówno ZSCh jak i Li 
gi Kobiet — będzie propagatorem 
Planu 6-letniego, będzie zapożnawać 
kobiety wiejskie przede wszystkim 
z bogatą treścia klasową i społecz 


r6-polityczną Planu. p 
W: związku z tym w pracy kól 
gospodyń więcej niż dotychczas 


miejsca poświęcać się będzie spra- 
wie upowszechnienia współzawad: 
nictwa pracy w rolnictwie, Zwró- 
ci się również baczniejsza thiż do- 
tąd uwagę na skład klasowy za- 


rządów kół gospodyń na prowadze 
nie bardziej planowego, celowzqa 
szkolenia kobiet na wsi. na większe 
zainteresowanie dziewcząt wiej 
praca ZMP oraz na populatyzowa- 
nie wśród kobiet wychowania fi- 
życznego i sportu. 


Bardzo ważną dziedziną pracy bę 
dzie ptopaganda spółdzielczości pro 
dukcyjnej m. in. poprzez organizo- 
wanie zebrań z udziałem kobiet — 
neżestniczek wycieczek do ZSRR 
i omawianie osiagnięć i doświadczeń 
kołchożów radzieckich oraz poprzez 
omawianie statutów spółdzielni pro 
dukcyinych i organizowanie wycie- 
czek do spółdzielni i PGR. 

Działaczki terenowe w licznych 
wypowiedziach z wielkim zadowó- 
leniem witały zacieśnienie wspólprą 
cy pomiędzy ZSCh i Ligą Kobiet. 


Przed niedawnym czasem od- 
była się w Łodzi Ogólnokrajowa 
Narada Aktywu Gospodarczego 
Przemysłu Bawełnianego. Na na- 
radzie tej obecni byli również 
przedstawiciele _moszczenickich 
Państwowych Zakładów Przemy 
słu Bawełnianego, którzy odpo” 
wiadając na apel Zakładów im. 
Józefa Stalina w Łodzi, zobowią- 
zali się do zwiększenia wydajno 
ści pracy w fabryce. 

Dla zadokumentowania nie“ 
złomnej woli przedterminowej 
realizacji zadań Planu 6-letniego 


na każdym oddziale pracownicy 
rozważają możliwości uspraw- 
nienia produkcji, prowadzone są 
w tym Kierunku obliczenia i ba- 
dania. 

Załoga „Metalurgii“ wie, że u- 
sprawnienią, które przyśpieszą 
proces produkcji w „Metalurgii“, 
przyśpieszą również realizację 
zadań Planu 6-letniego, przyśpie- 
szą rózbudowę naszego przemy- 
słu i gospodarki narodowej i 
przyniosą  póprawę warunków 
bytu klasie pracujących. 


oga moszczenickich PZPB 


zwiększa wydajność pracy 


i dla uczczenia I Polskiego Kon“ 
gresu Pokoju, robotnicy PZPB 
w Moszczenicy zwiększą w IV 
kwartale br. wydajność swojej 
pracy o 5 procent. Wzrost wydaj 
ności otrzyma się przez należy- 
cie prowadzoną akcję doszkala- 
mia tkaczy; zwiększenie obrotów 
maszyn i usprawnienia organit 
zacyjne. Doświadczenie uzyska- 
ne przy realizacji podejmowa* 
mych dotychczas przez moszcze- 
nickich robotników zobowiązań 
pozwala przypuszczać, że i tym 
razem zostaną one wykonane z 
nadwyżką. 


Nowe zadania pracy kulturalno - oświatowej 


zwieęązkków zawodowych 


a odbytej niedawno ogólno- 
krajowej naradzie aktywu 
kulturalnego związków zawódo” 


tylko organizacje partyjne. Tego 
rodzaju „odpolitycznienie* pra- 
cy kulturalno-oświatowej spowo 
wych przedstawiciel Nowej Hu-|dowało jej spłycenie a często 
ty powiedział: „Na naszej budo-| wprowadzenie na manowce fał- 
wie, na którą patrzy i o którejj szywej polityki kulturalnej, Po- 
mówi cały kraj, my sami zbyt |szczególne świetlice zapominały 
mało mówimy 0 naszej pracy, o | często, że polityczne zagadnienia 
jej znaczeniu i treści ideologicz= | porusza nie tylko referat, ale że 
nej. Zbyt mało, a raczej prawie j treścią polityczną winno być na- 
wcale nie mówimy o całokształ- |sycone każde zebranie koła sa- 
cie i poszezególnych zagadnie- | mokształceniowego, każda „pra- 
niach Planu 6-letniego. Musimy |sówka* i gazetka ścienna, każdy 
również przyznać że wstydem. że į występ zespołu artystycznego, że 
zbyt mało wiemy i mówimy oimuszą one przemawiać ze ścian 
naszych przodownikach pracy, |Świetlicy poprzez plakaty i hasła. 
o racjonalizatorach. A przecież 


te właśnie zagadnienia powinny 
być głównym tematem naszej 
związkowej pracy kulturalno- 
oświatowej. Dokoła nich powin- 
ny skupiać się wszystkie inne 
elementy tej pracy — teatr, czy- 
telnictwo, samokształcenie'. 

Tak się dzieje nie tylko w No- 
wej Hucie. tak się dzieje w wie- 
lu świetlicach fabrycznych i 
wiejskich. Niedawna kontrola 
vracy świetlic wykazała, że za- 
ledwie 25 procent z nich potra- 
fito prace skierować na właści- 
we tory, powiązać ją mocno z za- 
gadnieniami produkcyjnymi swe 
go zakładu pracy. 


a V Plenum KC PZPR tow. 
Bierut powiedział: „Chodzi 
nie tyłka 0 to, aby liczebnie 
zwiększyć szeregi armii proleta- 
riackiej, reslizwiącej plany pro- 
dukcyjne. Chodzi o to; aby była 
to armia świadomych, ofiarnych 
i zdecydowanych do walki o so- 
ejalizm hojowników proletaria- 
tu, tworzących świadomie, ideo* 
wo a więc z najwyższym poświę 
ceniem i oddaniem nowy, wyż- 
szy i lepszy ustrój społeczny”. 
Te słowa Przewodniczącego na- 
szej Partii określają sens ideolo- 
giczny pracy kulturalno-oświato 
wej związków zawodowych. 
która winna przyczynić się do 
tego, by blisko czteromilionowa 
armia związkowców stała się ar 
mią „świadomych bojowników o 
wykonanie Planu 6-letniego. o 
zbudowanie socjalizmu w na 
szym kraju. 


O błędach i brakach pracy 
związków zawodowych w dzie- 
dzinie kulturalno-oświatowej mó 
wione już wielokrotnie Na 
wspomnianej naradzie: krajowej 
aktywu związkowego tow. Ćwik 
stwierdził. iż najistotniejszym 
błędem było zepchnięcie na dru 
gi plan roli agitacji palitycznej 
i niesłuszny pogląd, że agitacją 
polityczną winny zajmować się 


szystkie formy pracy kultu- 
ralno-oświatowej związków 
zawodowych winny służyć włą- 
czeniu szerokich rzesz pracują” 
cych do walki o wykonanie Pla- 
tnu 6-letniego. Cóż to oznacza? 
| Oznacza to jak najszerszą, jak 
ACE opartą o kon 
kretne przykłady z życia zakła* 
|du pracy propagandę cyfr Planu, 
zobrażowanie wzrostu dobroby- 
tu i poziomu kulturalnego ludzi 
pracy, jakie niesie ze sobą.Plan. 
Oznacza to stałe wyjaśnianie we 
wszystkich możliwych ku temu 
formach sensu naszej walki o wy 
konanie Planu, jego treści spo” 
łeczno-gospodarczej. jego treści 
pokojowej i twórczej. Oznacza to 
szeroką popularyzację zdobyczy 
ludzi pracy w Związku Radzieć- 
kim, kraju, który osiągnął cel, 
do którego my idziemy i wyjaś- 
nienie zasięgu i znaczenia pomo- 
cy udzielanej nam przez ZSRR. 
| Praca ta zostanie wykonana. 
gdy świetlica, współpracując ści 
śle z komisją kulturalno-oświa* 
towa zakładu pracy: rozwinie sze 
roką akcję odczytową, gdy lektu- 
ra `o tematyce Planu 6-letniego 
znajdzie się w bibliotekach i sta- 
nie się przedmiotem dyskusji kół 
į samokształceniowych, gdy hasła 
i cyfry Planu dla danego zakładu 
produkcyjnego ozdobią wnętrze 
świetlicy. 
wietlica powiązana z życiem 
swej fabryki, kopalni czy 
PGR*ów stanie się jeszcze jed* 
nym ogniwem, walczącym o pó- 
stęp techniczńy, o wzrost i Toz“ 
wój racjonalizatorstwa, o rozwój 
współzawodnictwa, o wzmocnie* 
nie socjalistycznej  dystypliny 
pracy. W takiej świetlicy będzie 
się mówić © osiągnięciach pro* 
dukcyjnych zakładu, o najwybit- 
niejszych przodownikach i racjo- 
nalizatorach. będzie się populary- 
zować ich metodę pracy. Jest jesz 
cze bowiem wiele zakładów pra- 
cy. gdzie w masie robotników giną 


Prządki stają do konkursu 


Niedbałe  przykręcanie 
dzy przez prządki w przemyśle 
bawełnianym, przynosi produk- 
cji poważne straty. Zle przykrę* 
canie pociąga za sobą obniżanie 
jakości produkcji. 

Ostatnio Centralny Zarząd 
Przemysłu Bawełnianego zorga* 
nizował konkurs o tytuł najlep- 
szej prządki. Wszystkie prządki 
ż Moszczenicy oraż-15 tamtej- 
szych obciągaczek zgłosiło swój 
udział w konkursie. Powołano 
także Fabryczny Sąd Konkurso* 
wy, którego zadaniem będzie o* 
cenianie pracy prządek. 

Móżliwość osiągnięcia lepszych 
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lepszej prządki jest w Moszcze- 


nicy sprawą niełatwą. gdyż pra- | 


ca prządki w poważnym stopniu 
uzależniona jest od' jakości do- 
starczanego półfabrykatu, a ten 
ostatnio jest. nienajlepszy. Braki 
te nadrobić móżna jednak pracą: 
a w Moszczenicy nie brak do* 
brych, umiejętnie wykonujących 
swą pracę, robotnic. Wystarczy 
wymienić nazwiska Zofii Każ- 
mierczak, Janiny Kosińskiej, Ma 
tii Krawczyk, Anny Kazimier- 
czak, Heleny Matera: Leokadii 
Sońta, Marii Kopka i Stanisławy 
Niewiadomskiej, by nabrać uza- 
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Każdy ZMP-owiec 


prenumeruje 


i czyta 


sôziündar Mśoduych* 


prze- | wyników w konkursie o tytuł naj | sadnidncgo przekcmania, że te 


|najlepsze prządki zakładów 
wiele, wiele ich koleżanek dadza 
z siebje wszystko. by osiegnać 
jak najlepsze rezultaty. 
Dowodem, że w mószczenic: 
kich PZPB nie tylko jednostki 
potrafią przekraczać normy, ale 
że wszyscy robotnicy walczą o 
realizację planów jest fakt wy- 
konania ilościowego planu pro- 
dukcji ma tkalni w miesiącach 
czerwcu i lipcu w przeszło 100 
procentach. Na przędzalni plan 
ilościowy za czerwiec wykonano 
z nadwyżką 8 procent. a za lipiec 
z nadwyżką 12 procent. 
Kónkurs o tytuł najlepszej 
prządki wywołał wśród robotni- 
ków fabryki moszczenickiej zro- 
zumiałe poruszenie. Każda z 
prządek chce w nim osiągnąć jak 
majlepsze wyniki. Wierzyć nale- 
ży, że prządki i obciagaczki z Mo 
jszczenicy nie pozostaną w tyle za 
swoimi koleżankami z innych o 
środków przemysłu bawełniane 
go. iS) 


najlepsi, których praca przede 
wszystkim gwarantuje i przybli* 
ża wykonanie Planu 6-letniego. 

Zadania, jakie stają przed 
świetlicami, klubami fabryczny* 
mi domami kultury w dziedzinie 
produkcyjnej nie oznaczają by- 
najmniej, że ich działalność ar- 
tystyczna, jak teatr amatórski, 
jak kluby plastyków-amatorów 
czy inne: zespoły artystyczne 
schodzą na plan dalszy, Przeciw- 
nie. Również zespoły artystycz- 
ne musza pokazać — w sposób, 
dzięki swej formie oddziaływa” 
nia: najbardziej przystępny — 
czym dziś żyje kraj, mobilizo- 
wać i uczyć. Służyć temu będzie 
odpowiedni dobór repertuaru. 
Jest go jeszcze niewiele, to trze- 
ba przyznać. Ale będzie go coraz 
więcej. A być może do jego po- 
wstania przyczynią się właśnie 
— robotnicze świetlice. 

„Styl pracy kulturalńoroświato- 
wej związków zawodowych ule* 
ga zmianie. Zmiana ta spowodu- 
je, że praca stanie się coraz bar“ 
dziej żywa i twórcza, coraz bar- 
dziej związana z potrzebami i 
interesami mas pracujących, bu- 
dujących w pokojowej pracy: 
fundamenty socjalizmu. K. N. 


W ZSRER 
powstają „tabryki” 
| 


sztucznego klimatu 


Jednym z inicjatorów budowy 
laboratorium sztucznego klimatu 
w ZSRR jest dyrektor Instytutu 
Fizjologii Roślin Akademii Nauk 
ZSRR — Maksimow. 

Dopiero w okresie władzy ra- 
dzieckiej — oświadczył Maksi- 
mow — udało się zrealizować od- 
wieczne marzenia rosyjskich bota 
ników i fizjologów o zbudowaniu 
laboratorium, w którym można 
by badać wszechstronnie wpływ 
klimatu na roślinność oraz żmie- 
niać przyrodę roślinności. 

Laboratorium sztucznego klima 
tu przy Instytucie Fizjologii Ro- 
ślin będzie „produkowało“ — mro 
zy, posuchy, klimaty kontynen- 
talne i morskie. W laboratorium 
tym można będzie odtworzyć kli 
mat wszystkich pór roku, klimat 
Zakaukazia i stepów astrachań- 
skich, Białorusi, IKamczatki itp 
Sztuczne „Słońca“ stworzą rozma 
ite warunki oświetlenia, nagrze- 

t Wania i różne długości dnia. 
Kierowanie „żywiołami* odby- 
„wać się będzie z jednego ośrodka 
| dyspożycyjnego: Dyżurny na żą- 
danie „przekazywać“ będzie nic- 
zbędna „pogodę do posztzegól- 
nych sal 


Laboratorium sztucznego kli- 
matu przy Instytucie Fizjologii 
Roślin zajmie się przede wszys- 
kim opracowaniem metod bada- 
nia i kultywowania roślin sztu- 
cznyrn sposobem. 


Interesują nas przede wszyst- 
kim — oświadczył dyrektor Ma- 
ksimow — metoda zwiększania 
odporności herbaty, cytrusów i 
kultur zbożowych na zimno, od- 
porności pszenicy, owsa i jęczmie 
nia na posuche oraz metoda upra- 
wy zboża i owoców w warunkach 
klimatu północy. Zasadnicze ba- 
dania i doświadczenia prowadzo= 
ne będą w specjalnych kamerach: 


Laboratoria sztucznego klimatu 
przyśpieszą znacznie, polepszą i 
zmniejszą koszta uprawy wysoko 
gatunkowych odmian różnych 
kultur rolnych oraz odkryją nowe 
prawa życia roślin 


Co pisało proso łódzka 


Z NĘDZY I GŁODU i 
Stała rubryka pt. Wypadki, sams- 
bójstwa; otrucia... z dnia 4 wrześsia 
melduje: 
19-letni Bolesław Matczak rzucił 
się pod tramwaj zgierski. Matczak 
został przecięty przez koła na dwie 
połowy, 
+ 


k * 


18-letnia Maria Maciejewska, bez- 
domna i bezrobotna wypiła esencji 
ottowej. 


DZIECI BEZ OPIEKI 
4-letnia Halinka Zelcer, zam. przy 
ul. Kilińskiego 21 — pozostawiona 
na podwórzu bez opieki — wpadła do 
kotła z wrzącym krochmalem., W sta- 
nie ciężkim odwieziono ją do szpi- 
tala, 


NIE WYJEŻDŻAĆ DO BELGII! 


Gazety ostrzegają bezroboinych 
iódzkich przed wyjazdem do Belgii, 
która również przeżywa silny okres 
bezrobocia. Władze belgijskie ostat- 
nio odstawiły do granicy kilka tysię- 
cy osób, przybyłych tam w poszuki- 
waniu chleba i zarobku. 


ARESZTOWANIA POSŁÓW 
KOMUNISTYCZNYCH 
Po rozwiązaniu Sejmu i Senatu po- 
licja przeprowadza masowe areszto- 
wania posłów komunistycznych i ko- 
munizujących, 


TEATR Y 


PAŃSTWOWY 
TEATR IM. STEFANA JARACZA 
(ul. Jaracza 27) 


4, IX. (poniedziałek) — teatr nie- 

czynny. 

5. IX. — o godz. 19,15 „Sprawa 
Pawła Eszteraga“ "Al, Gergely. 

Zniżki ważne. 


PAŃSTWOWY TEATR NOWY 


(ul. Daszyńskiego 34, tel. 181-34) 
Godz, 19.15 „Bohaterowie dnia po- 
wszedniego'. 


PAŃSTWOWY 
TEATR POWSZECHNY 


(uł. Obrońców Stalingradu 21 
tel. 150-36) ; 


Dziś teatr nieczynny, 
TEATR KOMEDII MUZYCZNEJ 
„LUTNIA” 


Poniedziąłek, dnia 4 września 1950 
roku teatr nieczynny. 


reku, o godz. 19,30 
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STRASZNA KATASTROFA 


LOTNICZA W WARSZAWIE 

W dniu wczorajszym œ- godzinie 
11 przed południem samolot. typu 
Breguet 19 spadi na. przewodniki 
elektryczne , na ul. Kopieńskiej w 
Warszawie, a następnie stoczył się 
na dach pobliskiego domu. 

Samolot spalił się doszczętnie. 
Wydobyto z niego zwęglone trupy 
pilota Leona Pędzicha i szeregowca 
Jerzego Mariana. 


KĄPIEL 
WE WRZĄCEJ HERBACIE 
Niejaka Wiktoria Siennicka — za 
trudniona w Domu Starców- przy 
ul. Narutowicza 60 — wpadła do 


kotła z gotującą się herbatą. Sien- 
nicką wydobyto z wrzątku napół 
żywą. 
SENSACJA 
Z „CZARNOKSIĘŻNIKIEM"“ 


Gazety donoszą o aresztowaniu w 
Warszawie niejakiego Czesława 
Czyńskiego — który zorganizował 
tzw, sektę „czcicieli szatana“. Czyń- 
ski gromadził w swoich apartamen 
tach śmietankę warszawskiego „lep 
szego towarzystwa” czyli bogatych 
próżniaków. Na ..scansach" u czar- 
noksiężnika odbywały się niesłycha 
ne libacje i orgie. Aresztowanie na- 
stąpiło na skutek samobójstwa, po- 
pełnionego przez kilka pacjentek 
„wielkiego. maga“. 


| 


PAŃSTWOWY TEATR ŻYDOWSKI 
(ul. Jaracza 2, tel. 217-49) 
Poniedziałek, dn. 4 września 1950 r. 
Godz. 19.30 „Sprawa -Iszteraga", 
„Mój Syn), Szandora  Gergely,ego 
w tłumaczeniu i reżyserii Idy Ka- 
mińskiej. 
Zniżki w, zaw. ważne. 


TEATR LETNI „OSA 
(ul. Piotrkowska 94, tel. 272-70) 
Poniedziałek, dnia 4 września 1950 
„Śluby murar- 
skie”, czyli wodewil warszawski Go- 
zdawy i Stępnia. 


TEATR „ARLERIN* 
(uL Piotrkowska 152) 


Poniedziałek, dnia 4 września 1950 
roku teatr nieczynny. 


TEATR „PINOBIO* 
(ul. Kopernika 16) 
Dziś teatr nieczynny. | 


KINA 


ADRIA dla młodzieży (Stalina 1) 
„Klatka słowicza“, dod. „Magne- 
tyzm”, godz. „ 16, 18; 20 

BAŁTYK (Narutowicza 20) 
„Maskarada“, dod. „Świat mło- 
dych Nr 12%, godz. 17, 19, 21 
(Dla dzieci powyżej lat 12) 

BAJKA (Franciszkańska 81) 

„As wywiadu“, dod. „Bieg na prze 
łaj”, godz. , 18, 20 
(Dla dzieci powyżej lat 12) 

GDYNIA (Daszyńskiego 2) A 
„Program Aktnalności Krajowych 
i Zagranicznych Nr 33%, (Kronika 
Nr 36-50, „Jedna z wielu*, „Rze- 
ka Kama“), godz. 15, 16, 17, 18, 19. 
20, 21. 

HEL (Legionów 2) Kino nie 
czynne z powodu remontu. 


MUZA (Pabianicka 173) „Zwariowa 
ne lotnisko“, dod. „Granica poko- 
ju“, godz. 1%, 18, 20 
(Dla dzieci powyżej lat 7) 

POLONIA (Piotrkowska 67) — 
„Dwie Brygady", dod. „Korea“ 
godz. 17, 19, 21. 

(Dla dzieci powyżej lat 7) 

PRZEDWIOŚNIE (Żeromskiego 76) 
„Miasto młodzieży“, dod. „Pod- 
moskiewskie pałace", godz. 17,30, 


(Dla dzieci powyżej lat 12) 
ROBOTNIK (Kilińskiego 178) 

„Zwycięski powrót”, dod. „18 mi- 

lionów*, godz. '?, 18, 20 

(Dla dzieci powyżej lat 12) 
ROMA (Rzgowska 84) „Dwaj pano- 

wie F“, dod. „Pieśń wiosny”. 

godz. 18, 20. 

(Dla dzieci powyżej lat 12) 


REKORD (Rzgowska 2) „Strój ga- 
lowy', dod. „Budujemy  rudowę- 
glowce*, godz, 18, 20 
(Dla młodzieży powyżej lat 14) 

STYLOWY (Kilińskiego 123) 
„Cztery pokolenia”, dod. „Wietrze 
nie skal godz. +x, 17.30, 20 
(Dla młodzieży powyżej lat 14) 

ŚWIT (Bałucki Rynek 2) „Milczenie 
jest złotem”, dod. „Słoneczna pola- 
na“, godz. 18, 20. 

(Dla młodzieży niedozwolony) 

TATRY (Sienkiewicza 40, w cgro- 
dzie) „Muzyka i miłość”, dod. „W 
kraju socjalizmu“ Nr 6, godz. 16,30, 
18,30, 20,30. 

(Dla dzieci powyżej iat 10) 

TĘCZA (Piotrkowska 108) „Klęska 
szpiega“, dod. „W lasach Meszcze- 
ry“, godz. 16,30, 18,80, 20,30. 

(Dla dzieci powyżej lat 12) 


WISŁA. (Daszyńskiego 
Brygady“, dod. „Korea“ 
godz. 16.30, 18.30, 20.30 
(Dla dzieci pówyżej lat Í) 

WŁÓKNIARZ (Próchnika 16) 
„Skarb*, dod. „Sesja Światowej 
Feder. Kobiet w Moskwie”, 
godz. 16.30, 18,30, 20.30 
(Dla dzieci powyżej lat 10) 

WOLNOŚĆ (Napiórkowskiego 16) 
„Płomienie“ dod. „Ceramika wę- 
gierska”*, godz. 16, 18, 20 
(Dla młodzieży powyżej lat 14) 

ZACHĘTA (Zgierska 26) 

„Świat się śmieje”, dod. „Pokój 
zwycięży wojnę“, godz. 18, 20,30. 
(Dla dzieci powyżej lat 10) 


1) „Dwje 


peceat ZSRR w Radzie Bez- 
pieczeństwa Jakub Malik 
zgłosił wniosek o wciągnięcie na 
porządek obrad sprawy terroru i 


masowych egzekucji w monar- 
cho - faszystowskiej Grecji i 
uchwalenie rezolucji wzywają- 


cej rząd grecki do wstrzymania 
wykonania wyroków śmierci na 
45 patriotach greckich. 

Anglosaska większość oGrzu- 
ciła wniosek radziecki. Delegat 
ZSRR stwierdził, że Rada Bez- 
pieczeństwa mogła  interwenio- 
wać w celu uratowańia życia 
patriotów greckich, Nie uczyniła 
tego jednak, gdyż przedstawiciel 
USA i jego podkomendni głoso- 
wali przeciwko wciągnięciu 
sprawy na porządek obrad. A 
dlaczego tak uczynili, nie trudno 
zrozumieć, 

Grecja, w której faktyczną 
władzę sprawuje amerykański 
ambasador i amerykańska misja 
wojskowa, stanowi  jaskrawy 
przykład kraju, na którym spo- 
częła łapa amerykańskiego im- 
perializmu. 

Nad udręczoną Grecją unosi 
się widmo śmierci i głodu. Licz- 
ba oficjalna skazanych na śmierć 
patriotów greckich sięga dziś 
2877 ludzi. Dzień w dzień toczą 
się procesy przeciwko patriotom 
greckim. Straszliwe warunki pa- 
nujące w dziesiątkach obozów 
koncentracyjnych powodują 


ZE SPORTU 


Pieściarze rozpoczeli walki 
o wejście do drugiej ligi 
i Bawełna pokonała Gwardię (Wrocław) 10:6 


W Łodz 
dniu wczorajszym w hali Włók 
niarza odbył się mecz pięściar 

ski ó wejście do II ligi. Przeciwni- 

kiem łódzkiej Bawełny była Gwar- 
dia z Wrocławia. 

Szczęśliwe zwycięstwo w stosunku 
10:6 uzyskali łodzianie. 

Z ciekawszych walk zasługują na 
wyróżnienie spotkania w wagach 
muszej, koguciej oraz średniej. īn- 
ne stały na słabym poziomie, Co do 
jawnego punktowania to nasuwa 
się nam uwaga, że ogłaszanie wy 
ników walk dopiero pò skończonym 
spotkaniu nie jest szczęśliwe, Sę- 
dziowie punktowi winni posiadać cho 
tągiewki: białe i o barwach obu klu 
bów. Po każdym starciu sędzia po 
winien podnieść do góry chorągiew 
kę białą, jeśli jest walka równa. 
w przeciwnym wypadku chorągiew 
kę o barwach zawodnika, wygrywa 
jącego starcie. Tak powinno wygla 
dać naszym zdaniem jawne sędzio 
wanie. 

Techniczne wyniki wczorajszych 
spotkań wygladały następująco: 

Waga musza: Łakomy (Gwardia) 
uległ przez dyskwalifikację Aniela 
kowi w drugim starciu. 

Waga kogucia: Kasperczak (Gwar 
dia) zwyciężył Szalińskiego (Baweł- 


na). Łodzianin ciagle trzymał, a w 


drugim starciu był nawet do 4 na 
deskach. 

Waga piórkowa: Kargol (Gwar - 
dia) wygrał 2 Kowalskim (Baweł- 
na). W spotkaniu tym sędziowie po 
pełnili dużą omyłkę, przyznając zwy 
cięstwo zawodnikowi wrocławskie- 
mu, mimo że ten otrzymał dwa 
napomnienia. 7 

Waga lekka: Włodek (Gwardia) 
wygrał z Kamińskim (Bawełna). 
Ładną wymianę ciosów obserwowa 
liśmy tylko w pierwszym starciu. 
Kamiński został zdyskwalifikowany 
za nieczysta walkę. 

Waga półsrednia: Brzezicha (Gwar 
dia) uległ na punkty Ratyńskiemu 
(Baweina). Walka nieciekawa, przy 
czym Brzezicha otrzymał napom - 
nieniarza nieczystą walkę. 


Waga średnia: Domański (Gwar- 
dia) przegrał do Szczepockiego (Ba 
wełna). Było to interesujące spotka 
nie. Szczepocki ma dobry  vefieks. 
Zapowiada on się na dobrego bięś- 
ciarza. Must tylko dużo trenować. 
aby nabyć obycia ringowego i szli 
fu technicznego. i 

Waga półciężka: Siewiczak (Gwar 
dia) przegrał przez dyskwalifikację 
do Urzędowicza (Bawełna). Zawod- 
nik Gwardii walczył bardzo nie 
czysto i po trzech napomnieniach 
sędzia ringowy zmuszony był go 
edesłać do rogu. 

Waga ciężka: Urbanowicz (Gwar 


EKS Włókniarz nie miał nie do powiedzenia . 


Kolejorz (Poznań) wygrał mecz zupełnie zasłużenie 3:0 (2:0) 


"ŁKS Włókniarz przegrał wczoraj z 
Kolejarzem (Poznań) 0:3 i to zupełnie 
zasłużenie, £ 

Po tej porażce ŁKS Włókniarz zna 
lazł się w strefie zagrożonej spad- 
kiem z pierwszej ligi. Wątpliwa jest 
rzeczą. aby w niedalekiej przyszłości 
Sytuacja uległa zmianie na korzyść 
łodzian, Nie widzimy żadnych prawie 
możliwości poprawy, Gdy z ataku u- 
był Łącz, a ostatnio Janeczek — li- 
nia ta jest obecnie najgorszą częścią 
zespołu. 

Goście zagrali wczoraj dobrze. Naj 
lepszym był środkowy napastnik 
Anioła, rzeczywisty kierownik dru- 
żyny i ałaku. 


Posiadając szybkich łączników — 
Kolejarz był bardzo groźny dla obro- 
ny ŁKS Włókniarza. W pomocy wy- 
bijał się Tarka oraz Czapczyk, którzy 
zupełnie zaszachowali Barana i Ho- 
gendorfa. Z obrońców lepszy bvł 
Wojciechowski. Bramkarz na pozio- 
mie. 


Pierwsze minuty przyniosły przewa 
qe łodzianom, W 12 minucie Aniuła 
zdobył prowadzenie dla Kolejarza z 
winy Urbana, W 37 minucie Anioła 


Marchwiński najlepszym torowcem po Beku 


Zawody propagandowe 


W ramach wczorajszych imprez 
sportowych, zorganizowanych w 
Łodzi z okazji Ogólnopolskiego Kon 
gresu Obrońców Pokoju, na torze w 
Helenowie odbyły się propagando- 
we zawody kolarskie, w których 
startowali, z "wyjątkiem Beka,. cżo- 
łowi. nasi, tórowcy. > W wyścigu 
sprinterowskim -przędbiegi, wygrali: 
Hage przed Forysińskim (14 sek.) 
oraz (Marchwiński przed Boruczem 
(13,8 sek;). 


W finale o 3'i 4 miejsce zwycię- ¡się ciekawa gymkhana 
przed Forysińskim w | wa. 


żył Borucz 


na torze helenowskim 


„czasie 14 sek. W finale o 1 i 2 miej- 


sce zwyciężył Marchwiński 
Hagem w czasie 13 sek. 


Wyścig z dwóch startów na 400 m. 
wygrał Ulik przed Szałkiem w cza- 
sie 32 sek. W wyścigu na 20 .okrą- 
żeń. toru z finiszami- triumfował 
Marchwiński (11 p), w cząsie 14 m. 
17 sek. przed Boruczem (7 p.) i Uli- 
kiem (6 p.). 

Po wyścigach kolarskich odbyła 
motocyklo- 


przed 


Co usłyszymy przez radio 


Program na poniedziałek 4 września | ,„Włókniarze walczą o plan” — „Przo 


1950 r. 

12.04 Dziennik południowy. 13.10 
„O pracy Komitetów Rodzicielskich". 
13.30 Audycja szkolna dla kl. III-IV. 
138.50 „W rytmie walca”, 1400 Au- 
dycja ZNP. 14,20 (£) Popularna mu- 
zyka symfoniczna. 1450 Koncert so- 
listów. 15.30 Audycja dla świetlic 
dziecięcych, 15.45 Audycja PCK dla 
chorych. 16.00 Dziennik popołudnio. 
wy. 16.20 Słuch. pt. „Książka idzie 


w świat”. 16.35 (Ł) Reportaż aktual- 
ny pt „Rozpoczęliśmy nowy rok 
szkolny”. 17.00 Koncert Orkiestry 
Rozgłośni Wrocławskiej. 18.05 „Od- 


powiedzi fali 49”. 18.15 (Ł) Z cyklu: 


śmierć z wycieńczenia tysięcy 
greckich robotników, chłopów i 
inteligentów. Tortury, którym 
poddawani są greccy więźniowie 
polityczni, są żywcem wzorową- 
nę na metodach himmlerowskich 
i w wyrafinowaniu swym w ni- 
czym nie ustępują torturom sto- 
sowanym bądź to w lisynmanow 
skich, bądź to w frankistowskich 
katowniach. 

Reżimowi okrutnego terroru 
towarzyszy szalejący kryzys eko 
nomiczny i straszliwa nędza 
greckich mas pracujących. Przy- 
znaje to zresztą zupełnie cynicz- 
nie amerykańskie czasopismo 
„United States News and World 
Report“ stwierdzając, że „więk- 
szość Greków chodzi w łachma- 
nach, mieszka w lepiankach i za- 
pomniała smaku miesa“, Co 
czwarty Grek jest bezrobotnym, 
produkcją przemysłowa sięga za- 
ledwie 50 proc. produkcji przed- 
wojennej, a np. produkcja prze- 
mysłu metalurgicznego wyraża 
się Śmiesznie niską cyfrą 12 
proc, przedwojennej. Masy pra- 
cujące Grecji ze szczególną 
dotkliwością odczuwają Skutki 
szalejącej inflacji w wyniku któ 
rej ceny takich towarów jak za- 
pałki, gazety czy chleb sięgają ty 
sięcy drachm, Według oficial- 
"nych danych w przeciągu ostat- 
nich miesięcy ceny większości ar 
tykułów pierwszej potrzeby zwyż 


downicy i racjonalizatorzy śląscy w 
gościnie u włókniarzy łódzkich”. 18.25 
(E) „Polonezy obcych kompozytorów” 
18.45 (Ł) „Sprawy naszego miasta", 
19.00 Audycja dla młodzieży. 19.15 
Koncert 20.00 Dziennik wieczorny. 
20.40 „Na muzycznej fali”, 21.15 
„Uczymy się języka rosyjskiego — 
pog: 21.20 „Piosenki Mateusza Błan- 
tera”, 21.50 Zapowiedź słuchowiska. 
22,00 „Wszechnica Radiowa”, 22.20 


(E) „Tydzień sportu łódzkiego”. 2230 
(Ł) „Zapraszamy do tańca". 23.00 
Osłatnie wiadomości. 23.15 Koncert 
symfoniczny. 


W obronie umęczonego narodu Grecji 


kowały przeciętnie o 80—120 
proc, co przy polityce zamraża- 
nia płac doprowadza nawet za- 
trudnionych Greków do skrajnej 
nędzy. 

Półtora miliarda dolarów prze- 
winęło się przez ręce ateńskich 
władców. Zgodnie z życzeniem 
amerykańskich mocodawców nie 
służyły one poprawie katastro- 
falnej sytuacji gospodarczej Gre 
cji Szły na podzycanie wojny 
domowej. Za amerykańskie do- 
lary uzbrojono i utworzono apa- 
rat faszystowskiego terroru, sta- 
le powiększającą się armię, xtó- 
ra obok armii titowskiej stano- 
wić ma trzon sił imperializmu 
amerykańskiego na Bałkanacn. 

Grecja i Jugosławia to w pla- 
nach anglosaskich  podżegaczy 
wojennych bazy agresji przeciw- 
ko krajom demokracji ludowej. 
Od dłuższego już czasu trwają 
gorączkowe zabiegi, zmierzające 
do zmontowanią osi Ateny — 
Belgrad, z ewentnalnym przedłu 
żeniem na Ankarę i Wiedeń. 
Objazd tych stolic przez brytyj- 
skiego podsekretarza stanu w Fo 
reign Office, Daviesa, został w 
tym sensie oceniony przez prasę: 
światową. 

Ale tak w Grecji jak i w Ju- 
gosławii plany imperialistów i 
ich titowsko - venizelowskich pa 
chołków krzyżuje niezłomna po- 
stawa narodów, które walczą o 


dia) przegrał do Walaszczyka (Ba- 
wełna), W drugim starciu Urbano- 
wicz był do 6 na deskach po otrzy 
maniu ciosu poniżej pasa. Ostatnie 
starcie przyniosło łodzianinowi na- 
pomnienie tak, że w sumie walka 
zasługiwała właściwie na wynik re 
misowy. Sędziowie jednak przyznali 
zwycięstwo Wałaszczykowi, 

W ringu walki prowadził ob. No 
|wakowski z Warszawy. Punktowali: 
ob. ob. Maciejewski z Warszawy, 
Dziura ze Śląska oraz Wróż z Po- 
znania. Ten ostatni wydawał naj- 
bardziej obiektywne *werdykty. Pu- 
bliczności zebrało się około 4.000. 


podwyższył wynik do 2:0. dla Kole- 
jarza. 

Po zmianie boisk Baran po raz nie 
wiadomo już który nie wykorzystał 
rzutu wolnego. W 6 min. Anioła, bs- 
dąc sam przed bramką łodzian strze- 
li} w słupek i nadbiegający Białas 
zdobył trzecią bramkę. 

Po zawodach powracającą do szat- 
ni drużynę gości publiczność w livz- 
bie 15 tysięcy Żegnała zasłużonymi 
oklaskami. - 

Zawody prowadził ob. Szczur z So. 
snowcą. 


Zespoły wystąpiły w następują- 
cych składach: 
Kolejarz: Wróblewski, Sobkowiak, 


Wojciechowski, Słoma, Tarka, Czap- 
czyk, Chudziak, Białas, Anioła, Gogo- 
lewski i Kołtuniak. 

ŁKS Włókniarz: Szczurzyński, Wło 
darczyk, Pietrzak, Miller, Urban, Ka- 
łużyński, Hogendorf, Patkolo, Baran, 

Przed zawodami odbyła się. defila- 
da obu zespołów, a następnie w 
związku z I Polskim Kongresem Po 
koju zawodnik Włodarczyk wygłosił 
okolicznościowe przemówienie. Po 
przemówieniu orkiestra odegrała 
Międzynarodówkę, 


Wrzesiński pierwszy 
: w Radomiu 
i Piąty etap wyścigu kolarskiego 


na Kongres “Pokoju — 
Kielce — Radom, długości 

141 km wygrał Wrzesiński (Kole- 
jarz) w czasie 5:02,5 godz. przed 
Wójcikiem (Gwardia) — czas o 2 
sek. gorszy, Pietraszewskim (ŁKS 
Włókniarz), Gabrychem (ŁKS Włók 
niarz) i Murowanieckim (ŁKS Włók 
niarz). 
Dotychczasowy leader wyścigu 
Kłąbiński przybył na 18 miejscu w 
czasie o 7 minut gorszym od zwy 
cięzcy. | 
Drużynowo V etap wygrało ZS 
Włókniarz przed Gwardią i Koleja- 
rzem, s 
Indywidualnie po 5 etapach na 
pierwszym miejscu znajduje się Wój 
cik (Gwardia). 
W klasyfikacji zrzeszeniowej pro- 
wadzi Gwardia przed Włókniarzem 
i Kolejarzem. 


położenie kresu amerykańskiej 
interwencji, o przepędzenie ką- 
towskich szajek sprawujących 
władzę, o umożliwienie ich kra- 
jom pokojowego rozwoju w przy- 
jaźni i współpracy ze Związkiem 
Radzieckim i krajami demokra- 
cji ludowej. 

Naród grecki, jęczący w eko- 
wach terroru, widzi w Związku 
Radzieckim najbardziej wypró- 
bowanego przyjaciela i obrańcę, 
Niejednokrotnie z ust delegata 
ZSRR padały w Organizacji Na- 
rodów Zjednoczonych słowa -0- 
brony patriotów greckich, Matki, 
żony i córki patriotów greckich, 
nad którymi wisi groźba śmier- 
ci, dwukrotnie w ciągu ub. mie- 
siąca zwracały się z apelem -do 
Generalissimusa Stalina; wie- 
dząc, że zawsze. mogą liczyć na' 
pomoc tego, który  przewodz! 
ludzkości w jej wielkiej bitwie 
o pokój, o szczęście człowieka. 

Energiczna akcja, jaką Zwią- 


„zek Radziecki prowadzi w obro- 


nie skazanych patriotów grec- 
kich, jaką prowadzi w obronie 
wszystkich ofiar  imperialistów. 
jest wyrazem solidarności mię- 
dzy narodami, solidarności, któ- 
rą miłujące pokój į wolność na- 
rody przeciwstawiają zbójeckim 
więzom łączącym  barbaszyń- 
skich agresorów amerykańskich 
z oprawcami ateńskiml. 
tr. 
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W jednym szeregu 

z całym społeczeństwem . 
Sportowcy polscy z Francji 

pracowali przy budowie 

TRASY N—S 

W pierwsza niedzielę września — 
miesiąca odbudowy stolicy podob- 
nie jak rokrocznie w tym okresie 
fysiące mieszkańców stolicy stanęło 
do pracy społecznej nad odbudową 
Warszawy. 5 

Mieszkańcy Pragi, Grochowa i 
Bródna pracowali przy porządko- 
waniu i rozbudowie warszawskiego. 
ZOO, zaś mieszkańcy lewobrzeżnej 
Warszawy przy oczyszczaniu terenu 
pod budowę trasy N—5, alei im. 
Marchlewskiego. 

Obok robotników stołecznych za 
kładów pracy, pracowników biur i * 
urzędów, młodzieży  ZMP-owskiej 
pracowali również bawiący w War 
szawie sportowcy polscy. z Francji. 

„Pracą swoją — oświadczył Win- 
centy Karafa, górnik z północnej 
Francji — chcemy przyczynić się do 
odbudowy zniszczonej naszej stoli- 
cy. Odbudowa Warszawy jest sym- 
bolem pokojowej i twórczej pracy 
ludu polskiego budującego sobie lep 
szą przyszłość”, 
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W meczu bokserskim | 


Łódź- Śląsk 12: 


Mecz pięściarski 
Śląsku pomiędzy reprezentacjami 
okręgów śląskiego i łódzkiego za- 
kończył się zwycięstwem łodzian 
12:4. 


wagą musza: Kargier (Łódź) zre- 
misował z Zadorą (Śląsk), 


waga  kogncia: Malecki (Łódź) 
zremisował z Leśniewskim (Śląsk); 

waga piórkowa: Irgang (Łódź) 
zwyciężył walkowerem Brzezińskie 
go (Śląsk); 


waga lekka: Marcinkowski (Łódź) 
zwyciężył na punkty Owczarczyka 
(Sląsk); 


waga półśrednia: Nagajski (Łódź) 
uległ ma punkty Maciejewskiemu 
(Śląsk); 

waga średnia; Olejnik (Łódź) wy 
grał na punkty z Kraskiem (Śląsk); _ 


waga półciężka: Wieczorek (Łódź 
na punkty pokonał Urbaniaka 
(Śląsk). 


Waga ciężka: Jaskóła (Łódź) zwy= 
ciężył na punkty Pietrzykowskiego 
(Ślask); 


W ringu sędziował Masłowski, na 
punkty: Bogdanowicz (Kraków). Si 
korski (Łódź), Brakański (Katowice). 


Wea bieżmi 
Stadiona W.P. 


W drugim dniu lekkoatletycznych 
zawodów zw. zawodowych w War- 
szawie poszczególne konkurencje wy 
grali: 

200 m Mach — 23,1, 800-m Kor- 
ban — 1:57,3, 5.000 m  Kielas 
15;18,4. W konkurencjach kobiecych 
100 m Cieślikówna — 127, 80 m. 
ppł. Staśkówna — 12,8, kula Bregu 
lanka — 13,02 m. 


Wyniki ligowe 

Kolejarz (Poznań) — ŁKS Włók- 
niarz 3:0 (2:0). 

Budowlani (Chorzów) — Kolejarz 
(Warszawa) 3:0 (2:0). 


Tabela ligowa 
15 21 


rozegrany na 


Gwardia Kraków 80:12 
Unia Ruch 18 18 27:14 
Kolejarz Poznań 16 18 37:29 
Związkowiec (Kr.) 18 17 28:15 
CWKS A 15 1% 32:25 
Górnik Radlin 15 16 24:20 
Ogniwo Cracovia 14 14 18:16 
Kolejarz W-wa 15 14 26:30 
ŁKS Włókniarz 40 18 20:82 
Budowlani Chorzów 15 12 16:21 
Górnik Bytom 15. 11 19:47 
Związkowiec Warta 15. 5 11:82 
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